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18 września w Sopocie roz-! 
poczęly się mis trzost w a 
Polski jachtów morskich. 

Cl PROLETARIUSZE WSIYSTKICH KRAJÓW łĄCZCIĘ SIĘ/ 

tODt, $RODA 21 WllZESNIA 1955 ROKU 

NR 225 (3477) ROK XI A CENA 1! GR 
Wczoraj w Moskwie podpisano 
układ „O stosunkach między NRD o ZSRR" 

ORGAN KW Kł. POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Rząd radziecki rozpatrzy prz}chylnie 
sprawę b. nieniieckich .ieńców wojennych 

odbyzvając)ch karę w Związku Radzieckini 

Pomoc w kosztach przejazdu. - Bezzwrotne zapo­
mogi. - Gospodarstwa rolne. -Zaopatrzenie emery­
talne i in walidzkie.-Zachowanie stopni wojskowych. 

Wszechstronną opieką 

otoczymy repatriantów 
Uchwała Prezydium Rzqdu 

Prezydium Rządu pod Jęło ostatnio uchwałę w sprawie opieki nad repatriantami 
powracającymi do kraju. Uchwala zapewlli4 repatriantom wszechstronną pomoc 
pańs~wa zarówno, jeśli chodzi o przyjazd do kraju, jak I osiedlenie się oraz uzy­
skanie pra1 y. 

Z rokowań ZSRR-NRD. 
NA ZDJĘCIU; sala .& 
obrad. Po Lewej - dele- ft 
gacja. ZSRR, po prawej 

- delegacja NRD. 

MOSKWA, 20. 9 • . , 
Po zakończeniu rokowań moskiewskich między delegacją rządową Niemieckiej 

Republiki Demokratycznej a delegacją rządową Związku Radzieckiego ogłoszono 
we wtorek następujący kom unikat końcowy: 

OKFll Delegacja 
wyjeGhała 

do Czechosłowacii 

Powracający do kraju korzy­
stać będą z pomocy państwa 
p1·zy przeJeździe z dotychcza­
sowego miejsca pobytu za gra­
nicą do miejsca osiedlenia się 
w kraju. Po przybyciu do kra­
ju repatrinnc1 otrzymaią jed­
nora:r.owe bezzwrotne zasilki, 
a następnil' bezzwrotne zapo­
mogi na urw,dzenie Si\' w 
mil'.jscu pracy. Uo czasu otrzy­
mania pracy korzystać om bę-

X sesja t t 
Zgron;adzenia·D war a Ugolneoo 

ONZ 

W dniach od 17 do 20 września odbyły się w Moskwie rokowania między delega• 

cją rządową Związku Radzieckiego a delegacją rządową Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. 

W toku rokowań omówiono zlomnemu przekonaniu, że u­
podstawowe zaga dn ienia doty kład ten, oparty na zasadach 
czące dalszego umocn ienia równouprawn1enia, wzajem- Niemiecka Republika 

Demokratyczna 
przełmuta 

ochron-: i kontroh: 
na granicach NRil 

W związlru z tygodniem 
pr-.lyjażni czechoslowacko-pol-
9kiej obchodzonym w Czecho­
slowaoji w dniach 22-2'9 bm. 
wyjechała d-0 Pragi w dniu 
20 bm„ na zaproszenie Cen­
tralnego Komi ' etu Frontu Na­
i:odowego Czechosłowacj i , 20-
osobowa delegacja Ogólnopol­
sk iego Komitetu Frontu Naro­
dowego. 

Delega~ji I't"Zewodn iczy se­
kretarz OKFN - Józef Kali­
nowski. 

dą z bezpłatnego wyżywienia 
oraz opieki lekarskiej. Powra­
cającym do kraju zapewniona 
zostanie pomoc w uzyskaniu 
mieszkania, przy czym na za­
spokojenie tych potrzeb prze­
znacza się w różnych rejonach 
kraju odpow1erlnią ilosć Izb 
RrpRtrianci zwolnieni są. z 
opłat celnych od przewiezio­
nego mienia. 

rozwoiu przyjaznych st-0sun nego poszanowania, suweren-
. NOWY JORK, 20. 9• ków między N i emiecką Repu ności i nieingerencj i w st-ra-

We wtorek wieczorem rMpoczęla się x sesja Zgroma.dze- bliką Demokratyczną a Zwią wy wewnętrzne, przyczyni się 
nła Ogólnego NZ. Sesję otworzył szef delegacji holenderskiej zkiem Radzieckim. do umoenienioa i dalszego roz-
J05eph Luns w za.stę))!ltwle van Klcffensa, który sprawował Rokowania toczyły się w woju istniejących już stosun-
przewadnictwo podcu.s pop1-zedniej sesji. prz;viaznej i serdecznej at ków przyjaźni między NRD a 

Siewy, 
• siewy, 

• 

0.;.„ , 0dczył mosferze oraz zakończyły się ZSRR oraz dQ zacieśn i enia 
~ -.~ on w swym d · · kl i h ól Ob" t przemówieniu, że po raz •\er- 11 po kplSahme~ du adNu' „o. stko- c wsp pracy. ie s rony ,... są również przekonane. że u-

wszy Zgromadzenie zbie ra się l sun ac. mię zy 1cm1ec ą kład jest don iosłym czynni-
w atmosferze sprzyjającej I Repubhką Demokratyczną 
roZWiązaniu postawionych a Związkiem Socjałist:vcz k iem umocnieni.a pokoju i 
problemów. Pie.rwsz:i. uchwa- nych Republik Raclzicckich" bezpi eczeństwa w Europie, a 

przez to samo przyczyni się 
ła większości tego rocznego Obie strony dały wyraz n ie- . do przywróceni.a jedności Nie-
Zgirom.adzeni.a nie przyczyn : ła m iec .iako państwa pokojowe-
się }ednak do rozwiązania ·je- go i demok ratycznego. 
dnego z tych problemów, a p p • k • • 
mi•mow ieie sprnwy rep rezen- rez. aasl IVI w toku rokowań odbyła się 

W dniu 20 wrześnio 1955 ~. minish:r 
Spra# Zogranic1nych NRD L. Bob i 
w 1ceminister Sprow Zagraninnych ZSRR 
W. A. Zorin wymienili międ.iy sobą li• 
sty, w których sblfierdzajq, i e w wynilu.1 
rramów o:łbylych w Mo .J.kwie w dniach 
17-20 wrteśnio br. rz ądr ZSRR I NRD 
uigodnily co no s tępuje : 

O 18 tys. 1 

żołnierzy 

oficerów 

Repatr1anc1 me posiadający 
kwahfikaCJI tad1 wych otrzy­
mają w razie po zeby odpo­
wiednie przeszkoleme zawodo­
we. Mlodnezy powracającej 

tacj i Chin w ONZ. wymiana poglą dów na temat 
SiewY nabierają w na- Wbrew slanowi~ku szeregu 'ł M k zagadn ień m ięd zynarodowych , 

ssym wo.lewództwie coraz delegatów z p rzeds tawicielami opuści os wę interesu jących ob ie strony, a 
wit:kszeco rozmachu. w ZSRR i Indii na czele, w:ęk- zwłaszcza t ych , które pw.osta-
niektórych powiatach, jak szość Zgromadzen 'a wypowie- 1 20 bm. WYJechal z Moskwy ją w związku z nadchodzącą 
Łódź, t,owlcz, Skierniewice, działa się za wn;osk iem ame- J ucla,.Jąc się w drogę powrotną konferencj ą m in istrów spraw 

siewy .•• 
Niem iecka Republika De mo­

kra tyczna sprawu je ochronę ~ 
kontrolę na gran icach NRD, 
na 1 i ni i demact'kacyjnej mię-­
d zy NRD a NRF, na granicach 
w ,eJkiego Berlina, w samym 
Berlinie or az na przebiegają­
cych przez terytorium NRD 
linjach komunikacyjnych mię-­
dzy Niembcti<ą Republiką Fe­
deralną a Berlinem zach od.­
m m. i 

zredukuje BULGARIA obsiano już około 25 proc. rykc;ńskim w sprawi e od rocze - do kraju, prezydent Finlandii 1..a gra nicznych czterech mo-
zaplanowaneito ar„ału. w nia dy&ku~jj nad sprawą re- I J . K. P~asiklvi 1 towarzys1ące ca rstw w Genew:e. Oble ~tro-

·liczebność swych sił zbrojnych 

d<> kraJU stwarza się pelne ł 
warunki uczema się. Repa­
trian tom - rolnikom zapew­
nia się olnymanie Indywidu­
alnych cospodar5tw .,. odpo­
wiednimi zabudowa01am1, 
bądź też praLę w Pans two-
W).'t:h G<l$~Jdd rstwach Rol- ·- l. I 
nych. W ceh.1 lagospodarowa­
nia się repam a ntom - rolni­
kom udzielana będzie pomoc i · 
finansowa na 7.akup potrzeb- 1

1 
,. 

uego Inwentarza. 

wlelu Jednak powiatach 1„ p rezentacji Ch in. mu o~uby. Na lotnl~ku prciy. ny połwicrd7.ll3·, że w celu o-
powaine opó:inienla. w • * * deota Finlandii ze:.:-nali: N. A wocnego ro2:wiązanla na wy-
Sieradzkiem na pnyklad Przewodniczącym Zgrom&- Gułganin, K .• I. Woroszylow mienionej konferencji zagad-
wykonano dopiero 76 proc. dzcnia Ogólnego NZ w~ybrany M. G. Pi„rwuchin, l\l A. Su nień dotyczących Niemiec ko-

W związku z tym N;cm1ee­
ka Republika Demokratyczna 
będzi e zała twiała z odpowied­
n:m i władzami Niemieck iej 
Republiki Federalnej wszyst­
ki e si:-rawy dotyczące t ranzy­
tu m iędzy NRJ.<' a Berlmem 
zachodn im . Władze Niemiec­
ki ej Republik; Demokratycz­
nej będą także za latw1 ały 
wszystkie sprawy i formalnoś­
ci związane z żegl ugą na wo­
dach śródlądowych NRD. 

Rada l\Iłnistrów Ludowej Republik! Bułgarii opublikowa­
ła następujący komunlkat: 

orek przed.siewnych. Nie został jednomyslnie delegat Slow l Inni. nieczny jesl udział rządu Sle-
zakończono tam jeszcze są- Chile, Jose Maza.. P rzed odlotem J. K. Paasl- mieckiej R1mublłkl D~mokra· 

Pham Wan Dong 
pre111żerem 

Wietnamskiej 
Republiki Demokratyczne! 

20 bm. w Hanoi zakończyła 
obrady V sesja Zgromadzenia 
Narodowego Wietnamskiej 
Republiki Demokratycznej. 

Zgromadzenie Narodowe za­
aprobowało linię polityczną i 
pol>tykQ gospod.a rczą rządu, 

przedstaw10ną w referac.e w i­
cepremiera Pham Wan Donga. 
Rezolucja uchwalona przez 
Zgromadzenie Narodo we głosi, 
że pohtyka rządu odpowiada 
całkowicie interesom narodu 
wietnamsk iego i sprawie po­
wszechnego pokoju. 

Na. końcowym posiedzeniu 
przema.wiał prezydent Ho Chi 
l\ollnh. Zaproponował on w 
imieniu rządu zmiany w skła­
dzie Rady Ministrów. W myśl 
tych pro!}Ozycji, wicepremiera. 
Pham Wan Donga mianuje się 
premierem oraz powołuje się 
dwóclt now:;eb wiceprcmie­
row: Pba n l\:e 'l'ora.i, który peł­
nić będzie jednocześnie funk­
cję ministra Spraw Wewnętrz­
nych \ generała Wo Nguen J 
Ziapa, który piastować będzie 
jednocze: ule m:ząd ministra I 
Obrony Na.rodowej. 

Zgromadzenie Na rodowe je­
dnomyślnie zaa.prnbow.ało p ro­
pcnycj ę p r ezydenta Ho Chi 
l\i;nha . 

Rozruch wielkiej 
tu1 · boprądnicy 

w elektrowni 
, 1Czechnicu" 

'WROCŁAW, 20 9. 
We wtorc«., 20 bm., rozpo-

czą ł s; c:: w „Cocchn:cy" 
podsta wowej elektrown i dol­
nośl ąskiej sy,itemu energe­
tycznego - rozruch w iclk,ej 
turbopr:i.d :ucy o mocv 55 mW. 
·wyprodukowanej w Zakładach 
„Skoda" w Czechosłowacii. 

Za k ilka dni - po tym osta­
tecznym wypróbowaniu urzą­

dzeń - „Ciechn ica" - naj­
w'.ęk"l.a w tym roku in westy- . 
cja w przelyśle enere;etycz-J 

nym da pr q 

1

_ 

Rząd 

Bułgarii 

Ludowej 
biorąc 

Republiki 
pod uwagę 

fakt , że w stosunkach między­
narodowych nastąpiło - zwła­

szcza po konferencji genew­
skiej pewne złagodzenie 

napięcia oraz pragnąc przy­
czynić się do dalszego polep­
szenia sytuacji międzynarodo­
wej l pogłębienia zaufan ia 
między państwami, jak rów­
nież do umocnienia pokoju l 
zaufania mifl<)zy państwami 

Półwyspu Bałkańskiego, po­
stanowił zredukować do dnia 
31 grudnia 1955 r. liczebność 

swych sił zbrojnych o 18 ty­
sięcy iolnlerzy I oficerów. 

Fundusze zaoszczęd1..one 

dzięki redukcji stanu liczeb­
nego armii zostaną wykorzy­
stane na budowę domów mie­
szkalnych, n.a podnies;enie 
dobrobytu t kultury. 

Zwolnieni z S'leregów armil 
otrzyma j ą pracę w przemv~le 

urzędach oraz w rolnictwie. 

Wiele uwagi poświęca u-1 
chwała sprnwie zapewmema 
powracajątym do kraJU zao­
patrzeń emerytalnych 1 mwa­
lidzkich. Repa triantom zapew­
nia się zaliczenie na poczet 
zaopa.trzenia emerytalnego ca­
ll"go okresu pracy za granic"' 
Repatrianci, Którzy slal1 .;1ę 
inwalidami wskutek służby 
wojskowej za granicą, otrzy­
mają zaopatr;enre inw~lidzk 1e 
bez w?:ględu na przynalt>żność 
państwową forma('ji wojsko­
wyd1, w których służyli. 

Na mocy uchwaly powrara-
1ący do kraju zachowuJą stop­
nie wo.lskowe U7yskane w pol­
skich fo rmaciach wojskowych 
za granicą bądź też w arrmach 
sojuszniczych w okresie do za­
kończenia dz1ah1ń wn1ennych 
przeciwko Niemcom hltlerow­
skim. 

Dla koordynacji wykonania 
postanowień uchwały w spra­
wie opieki nad repatriantami 
powracaiącym1 do kraju Pre­
zydium Rządu powołało pełno­
mocnika rządu do spraw repa­
triacji, 

siedzkiej wymiany ziarna. * * * kiv i z ł oży ł przed m ikrofonem t)·cmcj, jak rówmez rzą.du 
w bieżącym tygodniu Dnia 20 bm. szef delegacji krótkie oświadczen i e . w któ- Niemieckiej Republiki Fede-

trzeba \nmóe wysiłki, aby h indusk iej na X sesję Zgro- . rym podziękował za gościn- ralnej w dyskusji n&d tymi 
· I k · d j mad7.enia Ogólnego NZ, K. nos·ć okazaną 1·emu 1· •,e"o zagadnieniami. 
kończyć. Pogoda sprzyja. Menon , złożył wizyt ę m 'nist ro- wspólpracown ikom w Mos Dokonano wymiany poglą-
~1ewy a naJprę ze za- I ,.. 
AnJ chwili do stracenia! w i Spraw Zagran iczn ych ZSRR k wi e. za serdeczne uczucia, ja dów na temat pozostałej w 
~-------------l W. M. Mołotowowi. ki.mi ich darzono. ZSRR czi:.ścl byłych niemiec-

Fala strajków we Francji 
przybiera na sile 
We Francji przybiera. na. sile potężna fala strajków. Zna· 

cme nasilenie walki strajkowej notuje się na prowincji, Do 

strajku pnystępują coraz liczniej kole.Itrze. 

Krwawe 
starcia 

w Nantes 

kich jeńców wojennych, któ­
rzy odbywają karę wymie­
rzoną im za popełnione zbro ­
dnie. Uwzględniając pismo 
prezydenta . rządu Niemiec­
kiej Repuhlłki Demokra.tycz. 
nej, jak również z uwagi na 
prośbę rządu Niemieckie.i 
Republiki Związkowej rząd 
radziecki ęświadczyt, że roz­
patrzy tę sprawę przyC'bylnie 
I zgłosi s\ve propozycje do 
Prez:vdium Rady Na,jwyższej 
ZSRR. 

Kontrolę nad przejazdami 
mi:;d?y NRF a Berlinem za­
chodn im personelu w ojskowe­
go, stacjonuj ących w Beri mie 
zachodn im ga rni zonów Fran­
c.i i , W. Bryt an ii i Stan ów 
Z.iednoczonych oraz nad prze­
wozem ładunków tych garni­
zonów - będzie, d o chw ili o­
siągn i ęcia odpow1oo n'ego po­
rozumieni a, 5-prawowało do­
wództwo wojs.k r adzieokic.h w 
Niemczech. 

Białoruski 
rf eatr 

im. J. Kupały 
wystąpi w Łodzi 

W Paryżu trwa strajk pra­
cowników autobusów. Dnia 20 
bm. w godzinach rannych 
ruch kole jowy w okręgu pa­
ryskim był !>paraliżowany . Za­
kłócen ia w ruchu kolejowym 
notuje się równ1eż na prowin­
cji, a w szcze2ólności w okrę­
gu Nord. 

lak podaje praso froncuska, 19 bm. 
w Nantes donło znowu cło powolnych 
?ajść. Kilka amerykańskich wojskowych 

samochodów ci41iorowych wjechało w 
pt'chód tohotników udo-j(fcych sl1t no 
w!•1; 1wiqdcu iawodowego metalow­

ców. Cięiarówkl zostały 1atnymone 
pn•1 manifestantów. Prteciwko robotni­
kom 1kluowano oddziały 1motorr1owo­
nej łondarmerił. W czasie starcia 6 o­
sób 1osłoło rannych. 

Stanowisko wysokiego komisarza 
ZSRR w Niemczech zniesione 

W związku ze zbliżającymi 
Sl 'i „Dniami Kultury Biatoru­
skteJ" na zaproszeme Knm1le-

Jak podoi• rotgłośnlo parysko1 w 

Rada .Ministrów ZSRR postanowiła znieść slaoowisko wysokie­
go komisarza ZSRR w Niemczech. 

Faure stara się .zażegnać 
kryzys marokański 

We wtorek rząd francuski zebrał się pod przewodnic­
twem prezydenfa Republiki Coty, aby raz jeszcze o_mó".'•ić 
skomplikowany problem Maroka, który ~oprowad~1ł, .Jak 
wie.domo nie tylko clo ogromnego zaostrzenia syluaCJI w tej 
kolonii francuskiej, lecz wywolal taicie rozbieinośCi w ło­
nie gabinetu. 

•tu W~połpracy Kul turalneJ z 
Z a g ran1 cą przybędzi e do Pol­
>ki w dn. 28 bm. B1aloMJs!u 
Pa ństwowy Akademicki Tea tr 
.n1 Janko Kupały. 

W poniedziałek odbyły się 
krótkotrwałe strajki kolejarzy 
w.wielu miastach: m . !Il. w 
Mulhouse, Mans, Bar le Duc, 
Marsylii, Epinal , Dijon, 
L'moges. Rou en, Rennes, St. 
Et :enne, Brive. 

W dniu 19 hm. w całej 
Francji odbyły się potę7ne ma­
nifestacje rohotnicze. W ok rę­
gu Loire 30 OOO robotn ików fa­
bryk przerwało pracę. Przez 2 
godziny 15.000 robotn ików de­
filowało ul 1cam 1 St. Etien ne. 
W Firm iny strajk Obj ął 15 OOO 
met.alowców , w SL Chamond 
ł . 500 w łóknia rzy i robotnik ów 
przemysłu budowlan ego . w 
Grand-Croix 2.500 meta low-
1.:ow. 

póinlejs:ych godiinach 1noczn• od· 
działy policji ro1pęd1iły demonstrację 

odbywojqc:q się w centrum miasta, w 
kt6rej wr:ięlo udtioł 6 tys. osób. Wie­
c:rorem w wielu dzielnicach Nantes na­

ste.pił„ nowe statcla między robotnllca· 

im a policją, w cuui• których policjo 

utyło granatów 1 ga z. em howlqcrm. 

Ambasadorowi ZSRR w Niemieckiej Republice D~okra ti·czneJ 
PO"ierz<>nc zostały funkcje utn:ymywania odPQwietl.ni~h , t<Jsun­
kow z P.ne~~wicieła~1i Sla.nów Zjednoeronycb, Anglii i Francji 
w Nle1rueek1eJ Repul>hce Federalnej w zakresie wgadTii CJ\ dc tY­
czących Niemiec Jako całości I wynikających z uch"-al czterech 
mocarstw. 

utyzym;vwanie ~po":led.nfcb stosunków z dowód cami naczel· 
nym1 ~VOJ Sk St.a.no~ ZJed!'l~~r~. Anglii . i Francji, znajdują· 
cych. się na terytorium .. N1em1~ck1eJ Rcpubhki Federalnej, poz<>­
slawmno w kmnpetencJ1 dowodcy na.czelnego grupy wojsk rar­
dzieckich w Niemczech. 

Za,proj.ektow.ana przez Fau- Koło Cas:iblanki pol ic ja fra n­
re·a trzyosobowa marokańska cuska wykrył.a „nową k omór­
rada regencyjna wciąż j~s.z- kę terrorystyczną", aresz:owa­
cze, wbrew poprzedn im pogto- la 16 osób i skonfiskowała 
skom, nie jest defin itywnie broń. 
skompletowana. Do w ieczora 
20 bm. nie bylo w iedomo, czy 
w ejdz;ie na p~wn.o do rady ge­
nerał - Marokańczyk , Kettani , 
typ owany na trzec;egQ iej 
cz.łon.ka. 

Podczo1 wtorkowego posiitchenia Fau­
re wzywa I min latrów prteci111stc .i.i:Ojq­
cych si41 jego planom w spra«i• Ma­
roko, o pnede wnystkim mini5tra 
Obrony gen•~to Koeniga i m:nistra 
Einery!ur Tribou!ela, by ołbo tapnesto· 
li ooo'łycj i. albo tt:i podali 1ię do dy· 
mi1jt. Według informacji agen~ji Fron­
:e Pre He, nqd hont:us.'<i ma 09łosiC 
w nc.jbliis1rm etosie deklarację w spra„ 
wl• Maroko. 

Tymczasem w mia$ach ma­
rokańskich kolportowane są 
ulotki antyfra n cuskie. Z całe­
go Maroka donos.zą o w ielkim 
zn i'€C erpliw: e.n1u ludności. W 
Ma rakeszu zarysowała się gro- I p 
źba str.a jku i;ows.zechnego na · 
zn<:k p ro testu przeciwko po- I . · 
woln emu przebiegowi rozmów I 
paryskich . W okolicach tego 
mi.asta doszJ.o o.o st.rzełanmy. 

W okresie m e.<ięcznegQ po­
bytu w oa~1.ym kraJU teatr 
wvstąp1 w Wa r„1.aw1e, Lodzi 
1 B1alym>-toku Arty•c1 biało­
ruscy zaprezentu ją public~no­
„c1 polskteJ na>tępuiąc„ sztu­
i(J : „Kut'Slanty Zaslonnw" A 
l\!owwn a, .,Sp1ewa1ą skow ron­
ki" K. Krapiwy, „Int ra tna po­
sada" A. o .~trow„k iego oraz 
„Romeo 1 Jul ia" W. Szekspira. 

Parow iec „Staw­
ropo l" or ?yw tó?ł 
do portu odeskie­
go d JL'a sio •nęta 
pr zy siane orzez 
prPm 1era l nd11 J 
Neliru ;11 ko dar 
d zrnc1 hind usk ich 
dla dzieci radziec· 

k ic h 
NA ZDJl';CIU: 
:tz1 ec1 wwieraią 
majom o.ść ze s!o­
t1iątk1em Raw• 
5 1.ońc eJ w ogro­

i · ie wolop1n nym 
w Odessie 

Ab_y w1ęce1 
~V ostatnirh dniach ·- jak 

po ~aj e korespondent M . 
2akowski - Rejonowe Kip. 
rownictwo Robót Wodn o­
Melior acym11ch w K u tnie 
z.organizowało kurso-konf e­
rencję na łąkach spóldziel­
ni produkcy .i11e1 Pelc:zyska 
t łąkach na leżąeyC'h do ze­
spo!ów !ąkar.kich doli ny 
Neru w pow leczy ckim W 
k urso-konf er enc ji wzię li u­
dzial przeds tawiciele 22 ze­
społów t~ko rskich powiatu 
i.u•now.<k iego. 

Przewodn tczący sp61dziel. 
ni prod ukcy j nej w Pel czy­
skach oprowad:ając lcursau­
tów po gospndarce wy1a­
śniał im wsua y zespu!owe1 
pracy Spółdzi•'lcy rozpuczę. 
Li pracę w bardzo trudnych 
w ar unkach. b3:z budy nków . 
mwe 1tłarza 1 nan.edzi. Dziś, 
po 2 latach gosµodarowo nia, 
pusiadają nowq obor ę, 35 
• ztuk do brze pielęgnowa­
nych krow, 8 macior z pro­
się tami, 66 tuczni ków. W 
bieżącym roku za lc1ipili 3 o­
uumione wozy, buhaja, bu-

było mleka ... 
dują cli!ewnię no 150 tucz­
ników. Zmelior owali i ;:ago­
spodarow ali IO ha nieużyt. 
ków łąkowych. z których 
3uz w pierwszym pokosie 
sprzątnęli po 40 q dobrego 
siana, a drugi pokos jest 
jeszcze !eps?y W W51i roku 
planują zagospodarować po­
zos tałe 16 ha r..ieuiytków. 

Nie spo tykaną rewelacją 
dla uczestni ków kurso-kon­
ferencii byly wyniki osią. 
gnięte µrzez zP.społy tąkar­

ski e Wólka i Ner Na piasz­
czystych tere11ach, gdzie 
ieszcze w 195.1 r oprócz nie­
licznyo.:h kęp knewów nic 
więce1 nie roslo, dziś rośnie 
piękna trawa. 

Systematyczną pracą ł 

wspóln ym wystlkiem człon­
kowie wymienionych 2espo. 
lów łąkarskich zamienili od­
wieczne odłogi na 3-kośne 
!q l.:i , z k tórych zbierają po 
120 q siana rocwie z hekta­
ra. 

Dawniei woda Neru nto. 
sąca ścielei z f abry k łódz­

kich zanieczys..:czała powie-

trze, dziś dzięki pomncy pań­
stwa zespoly Wólka i Ner 
prowadzą bogatą w skladni­
ki wodę poprzez w iad1ikty 
powietrzne i lca naly odply• 
wowe - na Lome piaski do· 
liny Neru Wszędzie, gdzie 
doplywa woda Neru, w r; try. 
ska z ziemi piękna zie lona 
trawa. 

Ob Kaweckt czlonek ze­
społu lqkarskiego Wól ka po­
siadający 3,5 na zi emi ; 1,5 
ha tąki, utrzy muje na swym 
gospodarstwie 3 wysokomle­
czne k row y . Swój roczny 
plan dostaw m leka może on 
wykonać w ciqgu j ednego 
miesiąca. 

Po pow r ocie do K utna 
uczestnicy ku rsu - konferen­
cji i;orctco aziękou:al i ugro­
technikow i RK RWM za ·po­
mysł zorgamzc..wania poka­
zu i za szczegołowe facho. 
we inf ormacje. 

Przewodniczący zespołów 
łąkarskich Andneiczak, Ko­
tarsk i , Bawe1 , Dębowski, Ka· 
pe1 i Włodarczyk wbowią. 
zali się pójść w ś la dy nad­
nerzańskich ro ln i ków i za­
prowadzić na swych lqkach 
podoone urzctdzenia melio. 
racyjne, 

• 
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Na przykładzie 
Finlandii 

Widzieliśmy ogromny rozmach 
budownictwa gospodarczego i kulturalnego 

.Milczenie delegata USA 
Jest niewqtpLiwie omakq n.a.szych czasów, te uwa. 

ga światowej opt~U publicznej koncentruje się 
glówi_ite !1" Moskwie. W1ooomofoi ze stolicv Związku 
~a~ztecktego przynoszą coraz nowe dowody wysilków, 
Jakich ZSRR nie szczędzi w walce o dalsze odprężenie 
~ sytuacji .międzynarodowe;, o bezpieczeństwo Europy 
t zlagodze~i~ napięcia. Tak oceniliśmy uwieńczoną su­
kcesem inic1atywę rządu ZSRR w sprawie normaiiza­
cji stosunków z Niemiecką Republiką Federalną. Tak 
td oceniamy - przy uwzględ'nienia wszystkich „óżnic 
omawianych ~praw - rokowania radziecko - :fińskie. 

- stwierdzają członkowie delegacji W Q KS 

przebywajqcy w Polsce 
Rząd NRF 
posta n owił nawi ~za ć 
stosunki dyplomatyczne 

z ZSRR 

utrudnia dojśei~ 
do porozumieni:i 

Z obrad podkomisji rozbrojeniowej 0\/Z 
19 wndnla odbyło się kolej- ---------­

ne posiedzenie podkomisji rO'Z­

brojenlowej ONZ. Przewodni-
czyi pnedstawiclel Anglii -

. Tajne obrady 
!J~i<;~i rokowaniom w Moskwie ulegną dal.•zemu za­

cłesntentu przy1azne stosunki między Z.!RR i Finlandią. 
Przyczyni się to do stworzenia atmosfery wza3emnego 
zauf.cnia i bezpi~cz~stwa w rejonie póln.ocnej Europy. 
J etlt fakt ten me c'Cszy tych kól m iedzynarcdowych 
które pragnq zatruć pogenewnkq atmosferę międzyna~ 
rodową próbami nawrotów do skompromitowane1 w 
oczach narodów polityki ,,z pozycji siły" - to radu1e 
on na pewno ludzi, dążących do utrwalenia 1vt ~wiecie 
ducha. Genew11. Radu;e szczególnie nas, Pol.aków, pra-
117l4C1Jl'h dalszego rozszerzenia i utrwalenia wspólprac11 
z na.<Zj/mt sąsiadami .mad Bałtyku. 

Od 2 tygodni bawt w Polsce delegacja Wszechzwiązkowego Towarzystwa Łączno­
ścl Kulturalnej z Zagranlcą (WOKS), która przybyła do naszego kraju na zaproszenie 
Zarządu Gł6wneso TPP-lt wzwil\Zku z obchodami Mlealąca Pogłębienia PrzyJdni Polsko­
R~ieckieJ. Członkowie delepcJł zwiedzili Wa.ramwę, Kra.k6w, Nową Hutę, Poznaf1, 
Gdansk, Łódź, Wrocław i wiele innych miast, upomall się ze wznoszonymi obiektami 
pr7:emysłowyrot, praclł .szeregu :aakładów produkcyjnych, ośrodków rolniczych oraz szkół 
i uczelni, uczestniczyli w licznych apołkanlaeh 11 prndstawielelaml polskiego świata nau· 
kowero l kulturalneg-o. 

Agencja France Presse do- Nuttinr. ekspertów 
państw zachodrf ch 
w Departamencie Stan~ USA 

20 bm. w sied~ible ZG przemysłu l rolnoctwa, jedoo­
TPP-R w Warsz.a.wie, odbyia myślnie podkreślali w swych 
się konferencja, · na której wypowiedziach wielką serdc­
czlonkow!e delegacji WOK.S czność, z j.a.ką przyjmowano 
podz.'.elill się z przedstawicie- ich w Polsce na każdym kro­
lami prasy stołecznej wraże- ku, ogromne zainteresowanie 
niami i spootrzeżenlaJni z po- spoleczeń11twa polskiego ży­
bytu w n.anym kraju oraz od- ciem Kraju Rad i jego osląg­
powi.adali n.a pytani.a dzienni- nięclami. Najbardziej 21Wracał 
karzy. Na konferencji, której uwagę członków delegacji 
przewodniczył S. M.atuszew- WOK.S, zwie&ających Polskę, 
ski wicepraewodnic-;:ący ogromny rozm.ach naszego bu-

Państwowego Muzeum „Ermi­
taż" - prof. IM. I. Art.am.onO'W, 

nosi z Bonn, że nąd Niemiec­
kiej Republiki Federalnej na 
po.siedzeniu 19 bm. jednomyśl-

Po ~iedzentu podkomisji 
delegat Związku Radzieckiego 
A. A. Sobolew odpowiada.I na 
pytania dziennikarzy. Stwier­
dzil on, że delegacja radzicc- ' 
ka wciąż jeszcze oczekuje od­
powiedzi delegacji Stanów 
ZjedJloczonych na poprzednio 
l)'i.stawione pytania, dotyczące 
propozycji prezydenta Eisen­
howera w sprawie wymiany 
informacji wojskowych oraz 
dokonywania zdjęć lotniczych 
n:td terytorium Stanów Zjed­
mx:wnych i Związku Radziec-

Zasadniczy zwrot w stosunkach młędzy ZSRR ł Fin­
l1111dią dokonał się w okresie powojennym, kiedy dlu­
gotn.Mt11 okres n\eufn.o~ci między obu państwam\ ustą. 
pd mtejlca współpracy, uwzględniające; interesy obu 
stron. W rozwoju stosunków między ZSRR a jego fiń­
skim sąsiadem odegrał ważną rolę uklad o prz11jaźni, 
wspólprac11 i pomocy wzajemnej z 1948 r. OJ:J ecnie rząd 
rad!ziec ki proponuje przedłużenie te oo ukladu. Ponad­
to, uwzględniając prowadzoną w ciągu lat politykę po­
koju i wspólpracy między obu państwami oraz zmniej­
iunie naptęcia międzynarodowego, jakie nastąpiło po 
konferencji szefów rzqdów czterech mocarstw, rząd 
radziecki uznał za możliwe zrezygnowanie przedtermi­
nowo ze swoich praw do morskiej bazy wojskowej w 
,Porkkala-Udd. „Te'1. akt Związku Radzieckiego - pi­
s.ze fińskł „Vapaa Sana" - wywrze wplyw na calą po­
litykę międzynarodową. Związek Radziecki zrzekl się 
swo1ej jedynej bazy, znajdującej s\ę na terytorium in­
nego państwa. Oto przyk?ad godny naślad'owania dla. 
innych państw posiadających bazy na cudzych teru­
toriach". 

Są jeszcze poHtycy. heroldowie „zimnej wojny", 
którzy usilujq twierdzić, że niemożliwe je.~t pokojowe 
wspólistnienie państw o różnych systemacli spoleczno. 
poiit11cznv.ch. Nie chcąc .<ię pogcdzić z rzeczywi.,tością 
„ostrzeuają" oni male państw a. przed pokojową wspólpracą 
ze Związkiem Ha.dz1eckim. Z tych kół pochod:ą rów­
meż „rady" pod adresem Fłnlandii, by dqżyla do zmia­
ny przyja:nych stosunków ze Związkiem Radrl~ckim. 

Wszyitldm„ którzy pragnq owych %mian, sprzecz­
nych z interesami pokoju i narodu fińskiego, dały do­
bitną od:pTawę rokowania radziecko-fińskie. Służąc za. 
c'..eśnieniu przyjaźni między obu narodami, by!y one 
równocześnie poważnym wkladem do idei pokojowego 
wspólistntenia państw o różnych ustTojach spolecz­
nych. I to państw a-arówno wielkich, jak ł malych. 
„Propozycja radziecka - pisze cytowany już „Vapaa 
Sana" - §wiadczy również o tym, że dla · Związku Ra­
ddeckiego równość narodów wielk!ch i malych jest fa­
ktem, a nie frazesem". 

podkreślają~. że mają one du- nie po.stanowił nawiązać sto-
że znaczcnle dla dalszego roz- sun.k.i dypk>matyc'Lne ze Zwią­
szerzenia współpracy polsko - <:kiem Radzieckim. Rząd NRF 
radz;eckiej w dziedzrlinle wy- zaaprobowal porozumienie w 
miany dośwfadczeń w zakresie . . 
organizacji l metod pracy mu- tei sprawie, zawarte w Mo· 
zeów i pokl'ewnych placówek I skwie 13 bm. między delega­
w obu kralach. cjami rządowymi NRF i ZSRR. 

ZG TPP-R, obecny był II se- downictwa zarówno gospodar- • -
„ .• .,,.. 

lrretarz ambasady ZSP..R w czego, jak i kulturalnego a 
Warszawie ·I. Lukownikow. sz.cwgólnie sukcesy w odłru-

Goście radzieccy, wśród któ- dowie W<U:Szawy. O odbudo­
rydt majdują się dzi.ała<.-ze wie Warszawy, jak również o 
państwowi, działacze kultury, wrażeniach odniesionych pod­
nauki i oświa·ty, pracownicy czas zwiedzan!a miasta Nowa 
_____________ _,Huta i kombinatu im. Lenma, 

PIERWSZ.Ą APTEKĘ 
OTRZYMAŁA Ł0D2 

125 LAT TEMU 

W wielu miastach Polski 
tradycja aptek, zaczynając od 
śrcdniowiecrnych, zwanych 
oficynami zdrowia (officinae 
sanitati.s), ;est bardzo stara i 
sięga często jak np. w Pozna­
niu XII wieku. M!ode miasto 
- przemyslaw« Łódt otrz11· 
ma!a pierwszą aptekę dopiero 
w r. 1830. W bieź. roku mija 
więc 125 lat od czasu urucho­
mienia tej apteki. Otwarto ją 
w centrum powstalej wówczas 
osady wlólcienniczej na tzw. 
Nowym Rynku (obecny plac 
Wolności). 

POWTÓRNIE 
ZAKWITŁ.Y KROKUSY 

mó ll'ił szeroko przewodniczą­
cy delegacji, mi.ni.ster Szkol• 
nictwa Wyższ,ego ZSRR, depu­
towany do Rady Nadwyższej 
RFSRR - W. P. Jclutin. 
Szczególnie wiele miejsca po­
święcił on dużej roli, jaką w 
budownictwie naszym odgry­
wa zaoieśniająca się wciąż 
współ.praca nauki z praktyką, 
podkreślając m. in. z uzna­
niem konkretną pomoc udrz.ie­
laną budowni.czym Nowej 
Huty przez profesorów Kra­
kmvsklej Akademili. Gómi.czo­
Hutniczej. 

Kierownik wydziału oświaty 
Moskiewskiej Ol>wodowej Ra­
dy Delegatów - F. S. M.aksi­
mienko i.ntereoowa.tł się szcze­
gólnie w Polsce problemami 
wychow.aniia młodzieży, jak 
również organizacją i meto­
dami nau=i.a w szkołach 
wiej ski eh. Z wlelk lm \lZJ!Ja­

niem wyraźał się on o pracy 
polskich peóagog6w l stałym 
~jem szkolnictw.ę. w na­
szym kraju. 

' . 

W Hambu~gu 11a zako~czenie Międzynarodowego T11go­
dnia, poświęconego pamięci oftar faszyzmu.. odbyła się 
11 września 1955 r. manifestacja przeciwko wojnie i fa­
szyzmowi, za pokojem i zjednoczeniem Niemiec. 

NA ZDJĘCIU: fragment manifestacji. Napis na trans­
parencie glo:ri: „O zjednoczone Niemcy bez militarystów 

i faszystów". • 
Z prac Wojskowej Komisji 

kiego. 

Z Waszyngtonu donos· że 
w Departamencie Stanu ą, od­
była slę 19 bm. pierW151,i na­
r~da ekwertów pańi;tw Uchod~ 
nich - Ftancji, w. Bry'anli 1 
USA. Eksperci prz:;got,wuj' 
kon!erencję 7.\1chcdn!ch mini· 
strów &praw zagranknych 
która odbyć slę ma w Nn,-yui 
!o:ioi w dniach 27 i 28 wrz~ 
sma. ~on.ferencja ta P,prz~ 
d~1 pa7d~1errt1kową kon·eren­
CJ.ę m1n1&tr6w ~praw .agra­
n1cz.nych . czterech mo(a.i·stw 
w Gene'lv1e. · 

Sobolew stwlerdzi1 także, iż Według agencji AFP, nara­
na wtol'kowym pooiedzen;u da ek~pertów otoczona jest 
poruszy! sprawę oświadczenia Jak najściślejszą tajer-.nką 
r-rezydcnta Eisenhowera z Agen-cja poda.je, że celem s.pot: 
dciia 27 lipca br. Eisenhower kani.a Jest „ingodnienie ~tano-

. . wiska pat'lstw zachod.n.i,h w 
mówił wówc1..as o ustaleniu kwestii zjednOC"Zen!a · Nie­
pewnych stref, w których za- miec i bezpieczeństwa curo-
kazane będzie dokonywanie I pe~iego.". v_r c>'oradacl> ma 
zcljęć lotniczych. w~.1ą~ . rowmcż udział nieco 

J>?Zn ~e1 . ekspert zachxtnio1 

Sobolew oświadczył dzien- mem.eck1. 

nikarzom, że delegacja ra­

dziecka zapytała delegac;ę 

Stanów Zjednocwnych, jalt 

nalety roz:umleć oo!:wiadczenie 

t.orezydenta Eisenhowera, zło­

żone już po kon!erencji ge­

new~kiej w sprawie ustalenia 

pewnych stre!, w których za­

kazane będzie dolronywan:e 

zdj~ lotniczych. Jakie to są 

strefy? 

Sobolew podkreślił, te było-

-
Marokańska Parua 

K1'tmunidyczna 

d_emaskuje 
przewrotną ~rę 

rządu Faurt~'a 

i intrygi Waszyngtonu 
Opinia publiczna •.v krajach skand11n.awskich ocenia 

propozi;cie rządu radzieckiego, jako now11 wklad ZSRR 
do d:riela. rozwdowania napięcia międzynarodowego. 
I tak np. szwedzki mini~ter Spraw Za11ranicznych, 
Unden, stwierdził, te z uwagi na bliskie stosunki lą­
czące S:wecję z Finlandią „szwedzka opinia. pub licz­
na wita z radośdą rezultat rokowań „adz iecko - fiń­
skie:,„, a sztokholmski o„gan rządowy „Morgen Tidnin­
gen" o§wiadczul, że „radość narndu firlskicgo podziela 
także Szwecja t wsz11i>tkie Iem.je pólnocne". Podobnie 
pl.,z:e o rokowaniaclt radziecko-fiński.eh prasa duń~ka, 
podlcreJlajqc, ie decy::ija ZwiO?ku Rad.tieckiego •.. bar­
C.:W pozytywr. ie ::os:u!a przyjęta w krajach skandynaw­
skich" („Pol!tiken"). 

W jednym s ogródków w 
Alei Wojska Polskiego w 
Szczectnie zakwitly po raz 
drugi w tym roku krolrus11. 
B!ado-tmowe kwiaty stano­
wią nie lada sensację dla prze­
chodniów. Starsi mleszkat1.cy 
miasta przepowiadają, iż te­
goroczna zima będzie mia.la 
łagodny przebieg. 

O młodxie±y polskiej mówił 
także dyrektor Pałacu Kultu­
ry ZakŁadów Samochodowych 
im. Stalina. - N. S. Baranow. 
Zw'ledcl on i zapoznał się :z: 
pracą licznych Domów Kultu­
ry, klubów robotniczych, Do· , 
mów Harcerza, m. kl. w We.r:­
szawie, Stalinogrod?:ie, Czę­
stochowie i Kiel~ach. N. S. 
Ba;ranow oświadczył, że ;vspa­
niale wyposażony Pałac Ml.o­
dzieży im. B. Bieruta w Stali­
nogrodzie można śmiało po­
równać z Centralnym Domem 
Pioniera w Moskwie. Podkre­
ślił on jednak - opierając się 
na danych liczbowych l po­
równaniach z podob~ymi pla­
cówkami w ZSRR - że moż­
liwości Pałacu Stallnogrodz­
kiego nie są w pełni wykorzy­
stane. 

t:Jy ba.rdzo pożądane uzyskanie 

w tej sprawie wyjaśnień dele-

Rozei m o We.i w Korei I gacji amerykańskiej. 
Następce posiedzenie pod­

odbę-

Sekretarz Marokański'?j Pa'f'IC 
hi Komunistycznej Ali Yat&i 
W/Stosował list do P~bywa„ 
1qcej w Paryżu delegacji ma„ 
rokańsltich partii demc~raty­
cznych, przypominając, Iż rząd 
francuski, który wysłuchał o-
9;nh narnorszych ,vrog(iw tu~ 
uu marokańskiego, nie' a<Jpu­
~cil do rozmów ' w Aix- es 
Balns pr1.edstawkieli maro­
kańskich organizacji robotn:­
rzych i Marokań~kicj Partii 
Komunistycl.nej. F,ikt ten jest 
tym bal'dziE'J oburzający 
stwicl'd7.a Ali Yata - że par„ 
tia komunLstyczna mając pne. 
da wszystkim na celu dobro 
oiczyzny wyrazila !(otowość 
b1alnego poparcia wszystkkh 
kroków miierzaj;icy<'h do n'e• 
:1awl!ł~ci narodowej, wsZ>el• 
kiego pozytywnego komprc>­
misu: 

Ten nowv krok, zmierzający do oc:rys:!czen!a. od łn­
tryg i poc'.Pjrze;\ atmosfery m!~d::ynarodowej w pól­
nocnej części Europ11, której kraje są nas21;mi bałtyc­
kimi sqsir.dami, pr::1ijąty został pr:-ez pol~kie spoleczeń­
stwo z wielkim zadowoleniem. Jako nowy wklad do 
sprawy umocnienia i utrwalenia pokoju. 

E. D. 

36-KILOGRAMOWY 
SUM - W SIECI 

19 bm. odbyło się posiedzenie sekretarzy obu 8 trou repre:ien- kom1sJ1 rozbroiemowej 
Jak podaje Koreailska Centralna Agencja TelegraftC'Zlla, l . „ . . 

iowanyeh w Wojskowej 'Komi.sji Rozejmowej w Korei. dzie ·,ię 22 bm. 

Na posiedzeniu tym ro:r;pa· "------------------------
trrono sprawę dwóch żołnie­
rzy brygady turecltiej, którzy 
w lutym br. przeszli do Korci 
pólnocnej, pr06Ząc o azyl. 

Węgry domagają się 
na!eżnego im prawa w ONZ 
Jak podaje Węgłeraka Agenola Pra.wwa, pnewodnlezący 

Rady Minlstr6w Węgierskiej Republiki Ludowej Andras 
Hegedus prze&lal telegra.m do przewodniczącego Zgroma­
dzenia Ogólnego Narodów Zjednoczonych, w którym stwler­
dra m. In.: Przygotowania do wyborów 

w Indonezji 

Udal się palów rybakom, 
którzv wyruszyli 15 bm. na 
palów na jezioro Gopło. Ło­
dzie przywiozly iiecl pelne 
ryb. Poszczęścilo się szczegól­
nie brygadz~cie zespołu PGR 
Kruszwica StanislawoWi 
Łr,czyckiemu. Z!owU on bo­
wiem m. in.. 1,5-metrowej 
dluryości suma, ważącego 
36 kg. 

O licznych Iron U!k t.ach :1 

przedstawiciel.ami pol.s:kiego 
muzealnictwa móW!ł dyrektor 

Przedstawiciel strony ko­
reańska-chińskiej oświadczył, 
że wobec tego, iż żołnierze tu­
reccy wyrazili zdecydowaną 
wolę poWBtaniA w Korei pół­
r1<'<!nej, strona koreańska-chi ń­
ska nie mc>żc stosować wobec 
nich przymusu 1 zwrócić ich 
~tronie amerykańskiej. Strona 
koreańsko-chiń.ska okate im 
wszelką pomoc, by moill zyć 
~k. jak tego pragną, 

„Rząd Węgierskiej Republi­
ki Ludowej życzy pomyślnych 
obrad X seaj!l. Zgromadzeni.a 

Ogólnego NZ l ma n.adzleję, 
!.ż rew..Itaty tej 9€Sj[ przyczy­
nią się do utrwaleni.a pokoju l 
przyje.mi między narodami. 

Na konterencjl w Alx-le9 
Bains - oświadcza Ali Yata 
- zarysowała się mcżliwość 

PEKIN, 20. 9. 
Agencja Nowych Chin, po­

V.'<llując się n.a wi.adomości za­
m.iesz.coone w dzi.ennilku „Ha-
1·tan Rakjat", podaje w Z\'l':ąz­
ku ze zblifającym! się wybo­
rami powszechnymi, że 17 bm. 
odbył się w Bandungu naj­
więk~zy wiec w historid tego 
miasta. 

Przemówienie przedwybor­
cze wygłosił kandydat z ra­
mienia Komunistycznej Partił 
Indonl"Zj.i, drugi zastępca se­
kretarz3. generalnego partiL 
Powitał on z wdowolcniem 
wezwania nawolujące do jed­
ności w C""..a:rie wyborów po­
w=c!rnych. Wezwania te wy. 
&unc;ły różne pa~iie politycz­
ne i grupy w wielu miastach 
Jawy zachodniej. 

Ostatnio Komunistyczna 
Pa11:la Indonezji zorgan·zowa­
la również llczne wiece przed­
v,ryborcre w Subangu i Bogo­
rze. 

Katastrof a lny 
huragan szaleje 

nad wschodnim wybrzeżem 
StJnów Zjednoczonvch 
Straszliwy huragan, który 

jeszcze 16 bm. sz.alał nad me­
ksykańską prowincją Tampi­
e<>, pnesuwa slę obecnie w 
kierunku północnym, wzdłuż 

wschodniego wybrzeża Stanów 
Zjed...-ioczonych. 
Pędzący z szybkością 200 km 

n;oi. godzinę hura·gan dotarł 19 

bm. do s<tanu Pólnocn.a Kc~ro­
Jin.a. Gnane wiJatrem fale mor­
skie zalały 1 wiele portó1v. 
P:zepełn\ooe uciekin:erami z 
południa miasto New Bt!rn 
zostało zniszcwne. Zgini;ly 2 

osoby. W Norfolk wod:i wdar­
ła się do · dzieln:c handlo­
wych. Str;oi.ty oblicz.a slę na 
dzics:ątki milionów dolarów. 
20 bm. huragan milląl stan 
New Jersey i osiągnął 
Nowego Jorku. 

rejon 

ZAGŁĘBIE SAARY 
w przededniu plebiscytu 

K l~v Adenauer tors~ał układy 
paryskie w Bundestagu, naj­

większy klopot sprawiał mu układ 
w sprawie Saary. Różni, mniej lub 
bardziej reakcyjni deputowani pro­
testowall: - Jak to! Mamy oddać 
SP.arę Francuz.om? Tę perlę niemiec­
kich mcmopolistów?l Nigdy! 

Przypomnijmy sobie pokrótce hl• 
storię Zagłębia Saary. Do 1918 roku 
Saara leżała w granicach Niemiec. 
Pornżka kaizerowskich Niemiec oo­
zwol 1la wziąć górę monopolom 
francuskim. Traktat Wersalski usta~ 
nowil tak zwane umiędzynarodowie­
nie Saary pod nadzorem Ligi Na­
rodów na okres 15 lat - z prawem 
korzy~tania przez Francję, tytułem 
odszkodowań wojennych, z saBrskie­
go węgla. W 1935 roku w osławio­
nym „plebiscycie" większość ludno­
ści Saary wypowiedziała się za po­
wrotem do Niemiec, 
Klęskę hitleryzmu w drugiej woj­

nie światowej monopoliści francu­
scy wykorzystali dla ponownego u­
sadowienia się w Zaglębiu Saary, 
które znalazło się we francuskiej 
strefie okupacyjnej i którego we­
g1!"1 i stal służyć miały jako odszko­
dowanie wojenne dla Francji. 

Gwałcąc uklady poczdamskie, 
rząd francuski w praktvce oderwal 
Saarę od Niemiec. Wyłączył tai o­
bszar spod administracji władz oku­
pacyjnych i nadal Saarze „autono­
mię". Stworzony został nawet „rzad" 
Saary. którego premierem jest Jo­
hannes Hoffmann - rząd oczywiście 
związ3ny z monopolami francus;.;i­
mi. Francusko-saa:-skie umowy l!O­
spodarc?.e dały kapitalistom fran­
cuskim monopol na eksploatncje 
przemyi-lu węglowe~o, s t.alowe;?o i 
tt·2nsportu Saat·y, 

Kontrola Francji nad Saarą spra­
w:a. że jej udzial w produkcji tak 
zwa.nej ,.europej!'kiej wspólnoty wę­
gla l stali" (inaczej plan Schuman­
na) wynosi 34 proc. (Niemcy zachod­
nie - 33 proc.). Przejęci.~ Saary 
przez Niemcy 1..achrxlnie 01.naczaloby 
spadek udziału monopoli francU.>kich 

·w tym kartelu do 27 proc„ a w.zrost 
udziału bońskich kapitalistów do 
42 proc. 

DY9P0nowanle rospoclark" 8aaf1 
decyduje więc w iak istotnej spra­
wie, jak układ 11ł między kapitałem 
rrancusklm a zacbodnio-uiemieeklm. 
Układ o Saarze, podpisany wraz s 

układami paryskimi, stanowi nieJa~ 
ko łapówkę dla burżuazji francll4 
skiej w za.mian za remilitaryzację 
Niemiec zachodnich. Układ ten prze­
widuje dla Saary tak zwany ,,mię­
dzynarodowy statut" w ramach urrii 
1.RChodniej Europy (UZEl. W i:>lebl„ 
scycie nad tym właśnie statutem 
ludność Saa.ry ma się wypowiedzieć 
o przyszłości kraju. 

Monopole zachodni<Hliemledde 1 
niektórzy politycy bońscy nie chCI\ 
si.; jednak na tę łapówkę ~odzić. 

I tu wyłazi szydło z wo•k.a. Do­
tychczasowy przebieg kampami ole· 
biscytowej w sprawie statutu Saat"V 
potwierdza, co miał na myśli ken­
clerz boński, podpisując układ o Saa­
rze, a czego tak długo nie mogli się 
domyślić politycy zaehod·nio-nie­
mieccy l niektórzy deputowani d„ 
Bundestagu. 

Choć kanclerz boński w dalszym 
ci4gu nie waży się otwarcie WY­

stępownć za przyłączeniem Saary do 
Niemiec zachodnich, to jednak, jak z 
oburzeniem podają władze Zagłębia 
Saary, asygnuje półtora miliarda 
franków na finansowanie kampantJ 
plebiscytowej w Saarze. JednoczP­
snre obok strzegących interesów 
Bonn w Saarze OSP (Niemiecka Par. 
tia Socjaldemokratyczna) l DPS 
(Demokratyczna Part'a Sa.ary) całkiem 
nieprzypadkowo konstytuuje się 
CDU - filia adcnauerowskiej partii 
w Saarze. 

W tej chwili partie stoJąCc na u­
sługach Adenauera w Sa•rze doma­
gające się powrotu Saar:y do N1e­
m;ec zachodnich I odrzucenia tzw. 
statuti.r Saary są wyraźniP w ofen­
sywie. Finansowane przez Bonn 
ugrupowania wystąpiły z taką silą, 
że ko.mpania płcb1scytowa nabmla 
charakteru wręcz szowinistycznego. 

Zagł.i>le s-ry - to prowincja Niemiec, leiqco ner północnym 1tylN granicy lroncu•ko­
nłemieclciej I zomiesd1alo nlesr.ol wyłącznie pne1 ludność n~mi.c:~q. 

Oimar Saary w jej obe<nrch granicach wrnool około 2.600 tm2, liczba m1Hnańc6w 1i~ 
ga 970 tysięcy. Stołkq J••I Saarbrilchn (115.000 ludności). • 

Zogl~I• Soary, to powolny i bogaty oirodełt prxemy.i.....,. Olównym bogactwem Je.t 
wysolrowartoiclowy węgiel, którego t:apasy obłic1a a:ę na 9 miliardów to..n. RG<tne wydobycie 
wtglo sięga 16 młlionów ton, o produkcjo ltolrsu ł milionów ton. Rozwinięty Jest równłei 
pnemysł m&tofurgic.znr. Saaro produkuje roc1nle ponoc:I 2ł8 mlłi041a ton stali, ponad 2,5 mi· 
liona ton surówki ielornej, blisko 2 mlliony 1on wyrobów walcowanych. 

Oprócz tego istniejq &utaj dość liczne :ialJadr pnemysłu chemłctnego, •Ulanego I <• 
tomicrnego. 

Ponieważ stało się jas.ne, że wła­
dze bońskie finansując kampanię 
plebiscyt.ową w Saarze ingerują w 
sprawy plebiscytu, zaczęto wysuwać 
pod adresem Adenauera ostre w.­
rzuty, że nie respektuje podpisane­
go układu o Saarze. Przysłowie mó­
wi: „Uderz w stól, a nożyce się ode­
zwą". I rzeczywiści„ adenauerowska 
CDU odezwała się. Kłamstwo - wo­
łają panowie z CDU - ntecne 
os z.czerstwo! 

I teraz zac.z:vna się już grote~k~. 
bo oto partie stojące na usługach 
Bonn w Saarze. znalazłszy się w klo­
potliwci sytuacji, wyrażnie oświad­
czają. że CDU zmuszona jest tak 
mówić, jednakże Adenauer myśli 
Inaczej. Przewodniczący Demokraty­
cznej Partii Saary, Sch:-1eider, mówi 
wręc~ że frakcja a<len.'luel'OWSkR 
ust,o.sunkowala się pozytywnie do 
statutu „pod nac'skięrn z zewnątrz. 
po to, aby nie utrudnoać sytuacji ze­
wnęt;·mc-polllycznej Republiki Fe­
deralnei". Szczytem wszystkiego 
była jednak wyp:Hv1e<lź przewodni­
czql'e;io CDU (adenaucrow.o;kir>.l filii 
w Saarz.e) dt Neya, który butnie o-

§wliadczył: „Decyzja, jaką ludność 
Saary powzięła w 1935 r. powtórzy 
si~'\ 

Zad:mviające, z jakim uporem 1 do­
kładnością niektórzy politycy 

chcą naśladować Hitlera. Ale dla na­
rodu niemieckiego, jak dla narodu 
francuskiego, dla wszystkich ludzi 
pragnących pokoju jest rzeczą ja­
Gną, że zagadnreme Saary może być 
rozwiązane sprawiedliwie jedynie 
łączn•e z całym problemem Niemiec. 
Rozwiązaniem tym jest zjednocze­

nie Niemiec, a więc i Saary na pod­
stawach pokojowych, demokratycz­
nych, zjednoczenie. które odpowiada 
interesom wszystkich narodów Eu­
ropy. Tylko w takich warunkach na­
ród niemiecki może być pewny, że 
przemysł Zagłębia Saary nie będzie 
produkował armat dla nowego za· 
'!'hodn10-niem1erkiego Wehrmach!u. 
a będzie pracował dla pokoju, na 
użytek wszystkich Niemców. 

Takie jest też stanowisko Komu­
nisly~znej Partii Niemiec i Komun1-
stycwej Partii Saary. 

W, CYN. 

Wynidti obrad s:refów rzą- d·;jścia do porozumienia 1 
dów czterech mocarstw w Gę- premier Faure zobowiązał się 
newie, a także wydarzeni.a, ja- zreali7..ować wyniki rokowań 
kle nastąpiły po tej konferen- do dnia 12 wr~śnia. Te-rmln 
cji, w znacmym stopniu przy- !en nie został dotrzymany t 
czyniły się do poprawy sytua- n'ewątpliwie zawin;!y tu r6w-

nicż intrygi Waszyngtonu. Jm­
cji międzynaorodowej. Rząd perialiści amerykańscy oba­
Węgierskiej Republiki Ludo- w1ają slę bowiem utworzeni.A 
wej uwaia, iż w tych warun- rządu narodoweeo w Maroku, 
kach vnra\9ta ro1a i zadania który O!!ran;cz:vlby ich wpły­
Organlzacjl Nazwów Zjedn<>- wy w tym kraju 1 strregl in~ 
cronych w dziedzinie rozwoju tere.sów oraz praw narodu. 

przyjaznych st.ownkćw mię· W zakończeniu swego listu 
dzy narod.am.l i w sprawie u- Ali Yata wzywa przywódców 
tiwalenia pokoju. pP.rtii demokratycznych, by 

Nie ulega wątpliwości, :!:e wobec powagi sytuacji współ-
działali w utworzeniu Frontu 

tak ważne md.ania mogą być Narodowe;m, którego :zaQaniem 
w pełni zrealizowane tylko byłaby walka o suwerenność 
pracz międzyn.airodową orga- narodową, której domaga ~ię 

nizację, obejmującą wszystkie Marokańska Partia Komuni~ 
miłujące pokój państwa. Przy- st~czna oo 1946 roku. 
jęcie do Organirl.acji Narodów 
Zjedn002XXI1ych krajów, które l 
zwróciły się z prośbą w tej MAR sz_-' 
sprawie, a wśród nich - Wę­
gierskiej Republiki Ludowej 
przyczyniłoby się poważnie do 
podniesienia autorytetu tej 
międzynarodowej organizacji 
i do jesz.cze lepszego służenia 
interesom całej ludzkości. 

Naród węgierski i je~ rząd 
uważa, że wyniki konferencji 
genewskiej szefów rządów 

czterech rnocar.>tw I uw1eń­
crone sukcesem wysiłki =ie­
rzającc do utrwalenia przyja­
znych stosunków między na­
rodami., poczynione przez na­
rody i rządy całego świata, w 
tym również przez naród wę­
gierski i jego rząd, usunęly 

przes2kody, które uniemożli­
wiały przyjęcie Węgierskiej 

Republiki Ludowej do Orga­
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych. Rząd Węgierskiej Repu­
bliki Ludowej liczy na to, że 
UC'lestnicy X sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego ONZ pr-lyj­
mą Węgierską Republ.kę Lu­
dową w swoje szeregL 

Rząd Węgierskiej Republl­
ki Ludowej zapewnia. X sesję 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, 
iż gotów jest wziąć na siebie 
wszystkie obowiązki wyn'ka­
jące z Karty ONZ i ofiarnie 
pracować w tej organizacji". 

, 
WYł>ARZF.N 

Pięść i dynamit 
W mi•jscowoścl Gulki Col~• 

[USA) „nieznani sprawcy„ wysa­
d:ill w powietrze drndmitetn dom, 
ramienkon7 pne1 dwie rodiin1 
0 blał•0 • Ta wło.Snle oko1ic1ność. 
,.-~aj• się czymi. nlerwykłym, bo 
j~li chodti o domy Munrni>w, sq 
one - ja\ y1iodomo • n!ero'I nln· 
czono w ten c1y Inny !1.posób pn:aa: 
ra~!stowskkh chullganńw. 

Oka1uje J.ię jedna~, ie dwaj 
po511fodowani „blołli' obyNotele 
Guild College mieli "'° 1umhmiu 
pnestępstYIO nie ład : podpisali 
mianowi<:ie tbiorowq pety.ej,, do­
magaJqcq się tniesie Io tnlf. ae· 
gregoc.ji rasowej w tkoła<:h, ctrlł 
do?uuctenia dlłed munyiiskich 
do nkól publicinrch, 

wda 
ameryłca~scy 
- odbyli 3-

tygodnlowq podrói po Zwiq1~u 
Rad1ied1im w cha okten.ei 11Pry· 
walnych turys.tów". o pnyjei:dlie 
do Bll!rlina, kongre1 ani oświad­
c1yll d:lennilcartom, e sq . 111asko­
c1eni" doskonalq or anl:iocJq po· 
dróiy1 którą zojmow to się fO• 

dtieck:e biuro „lntu lst11, a po1a 
tym podireili:i, te „Am•r1kani• 
mogliby się nauc1f wielu necą 
od Rosjan 11

• 

lard10 1tu11nie. Pr 1yja1ne współ· 
łycie norodów pole o m. In. na 
tym, łe uczą 1ię o • nawiajem 
wielu nec1r poi1tec nych. 



GŁOS ROBOTNICZY STR. f 

Zapiski polemiczne 
~~~~,~~""'~~,~~~~'~,,~,, ..... 

N. eda eko od Łodzi 
O Rudzie Bugaj mówi się, :te jest to spół­

dzielnia, którn po trudnych latach we~zła na 
wlaściwą drogę, zaczyna krzepnąć. umacniać 
się gospodarcw. Głosiciele tej opinii tak to 
argumentują: 

Kiedy spóldzielnia powstala, było 39 człon­
ków, potem 25 odpadło, dziś i.nów 3est 
46. Dawniej każdy lekceważył tu swą pracę, 

a dziś spóldzielcy gamą się do roboty. Widzą 
sami, .lak w miarę ich wkładu prnc·y podno­
szą się doc.J'lody, jak wzrasta dobrobyt. Z 
każdym rokiem powiększa się spółdzielnia o 
nowych członków, chętnych do robcty. Zbu­
dowano oborę zespolową, stodołę. Spółdziel­
nia rozwija się we właściwym kierunku ..• 

Nie będę polemizował z tą opinią. To, co 
powiedziano dla jej argumentacji - jest prnw­
dą. Prawdą jest, że stale, systematycznie 1·oz­
wija się spółdzielnia w Rudzie Bugaj, że 

wzrasta dobrnbyt jej członkow. Ale jest 
sprawą do dyskusji, czy rozwt.ta się jako ca­
fość I czy rozwija się we właściwym kierun­
ku? 

Na początku kilka liczb, Ilustrujących, w 
~aki sposób w Rudzie Bugaj przedstawia się 
produkc.ia żyta i ziemniaków. Otóż w Rudzie 
Bugaj pod zasiew żyta i ziemniaków prze­
znaczono: 

w 1934 r, 
w 1955 r, 
a w roku 
przyszłym 

tyto 

96 ha 
85 ha 

120 ha .... 

ziemniaki 

14 ha 
17 ha 

18 ha 

O czym świadczy ta tabelka? Mówi ona 
przede wszystkim, że w naibliższym czasie 
w Rudzie Bugaj niewspółmiernie wzrośnie 
uprawa żyta w porównaniu z uprawą ziem­
niaka. 

- Ziemniak jest zbyt pracochłonny. Na 
naszych glebach najlepiej udaje się żyto -
tak tłumaczą przyczyny tego spółdzielcy z 
Rudy Bugaj. 

Ale materiały IV Plenum rzucają wyraźne 
~wiatło na tego rodzaju niewspółmierność. 
Mówią one, że w wielu spótdziełniach, gdzie 
rozwój gospodarstwa zespołowego podpo­
rządkowany jest interesom dzialki przyza­
grodowej, daie się zauważyć mekorzystną 
strukturę zasiewów, strukturę z nadmierną 
ilością zbóż I malejącym udziałem ziemnia­
ka. Zaś źródła takiego stanu nie tkwią tylko 
w braku sity roboczej i nie wystarczającej 

mechanizacji, ale w dążeniu do bardliej ob­
fitego zaopatrzenia przyzagrodowych gospo­
darstw w pasze treściwe. 
. Gdyby spółdzielcy chcieli rozwinąć ho­
dowlę trzody zespołowej, przede wszystkim 
zbudowaliby chlewnię, a równocześnie wię­
cej ziemi przeznaczyliby pod ziemniaki. Nie 
robią tego, ponieważ niektórym z rnch wy­
daje się, że korzystniej będzie, gdy wypro­
dukują więcej tiarna, więcej tego ziarna 
otrzymają na dniówkę obrachunkową I wię­
cej będą mieli pa!'zy dla trzody, którą trzy­
mają na działkach. Gospodarka zespołowa 
wydaje się im czymś pomocnic7.ym dla ich 
dzialek, jakąś bazą paszową dla hodowli 
roz •tjRnej n<l dzi !kach. 

To twierdzenie popiera je.~zcze leden fRkt. 
W R~::!<"' Duglij, lrtórB ob~.ill\U te '415 ha zie­
mi, są tylko 3 konie zespołowe. Spółd1'.lelcy, 
którzy posiadają jednohektarowe działki, 
utrzymują na nich aż B konl. 

Z czego. z jakiej paszy utrzymywane są te 
konie? Oczywiście trudno przypuszczać, że 
można utrzymać koma z hektarowej działki. 
Utrzymywane są więc one z paszy, którą 
produku.ie spółdzielnia. A zestawmy to z 
udziałem tych koni w produkcji całej spół­
dzielni. Oka7e się, że konie te tylko w mi­
nimalnym stopniu biorą udział w pracach 
ns zespołowym. 

A oto lkzhy. Od I stycznia br. do chwili 
obecne.i koń będący wlarnokią pncwodni­
czącego spó!dzit>lni, ob. Gładkowskiego wy­
robił w ~pc\łdzielnf wledwie 29 dnif)wek in­
wentarzowych, koń Rychlickiego - 22 dnlów­
kl, Zawieruchy - 35 dniówek, 

• • • 
· W Rudzie Buga3 każdy spółdzielca trzyma 
na swej działce po dwie, trzy krowy, a w 
spółdzielni zespołowych krów je!'t tylko ... 16. 
Szesnaście krów na 415 ha ziemi spółdziel­
cze.i. Nawet laik widzi, że sytuacja ta jest 
niezdrowa. 

Tylko dla 
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Ale kiedy na ogólnym zebraniu spółdziel­
ców padła propo.r;ycja: „Dokupmy jeszcze ze 
dwie krowy''. ani jeden głos jej nie poparł. 

Dlaczego'/ Spółdzielcom z Rudy Buga] wy­
daje się, że będzie lepiej pilnować interesu 
własnej działki przyzagrodowej niż interesu 
całej spóldzielni. Dokupić jeszcze dwie kro­
wy, zbudować jeszcze chlewnię i rozwinąć 
hodowlę trzody - to znaczy pezecież prze­
znaczyć większą Ilość paszy dla inwentarza 
zespołowego. A to znaczy rownież: mn t.1 P"· 
szy na Indywidualne potrzeby spółdzielców. 

Spółdzielnia od lat nie wywlązu.ie się z 
obowiązkowych dostaw żywca i mleka, po­
nieważ ciągle nie ma dostatecznie iozwinię· 
tej hodowli. Nikomu jednak ~praw11 ta nie 
leży na sercu. W lym roku plan dos{aw mle­
ka dla spółdzielni wynosi 20 tysięcy litrów, 
a żywca 3.800 kg. Tie odstawiła spółdzielnia? 
Zaledwie 7.000 litrów mleka i ponad 500 kg 
żywca. Do końca roku - z tego wszyscy 
zdają sobie sprawę - plan dostaw nie będzie 
wykonany. 

T.a beztroska ma swe uzasadnienie w nie­
zwykłe] toleranc3i, z jaką aktyw miejscowy 
i aktyw powiatowy podchodził do te.i pory 
do sprawy wykonania obowiązkowych dostaw. 
A przecież istnieją konkretne przepisy o 
odpowiedzialności członków spółdzielni ze 
wykonanie dostaw obowiązkowych spółdziel­
ni. Jeśli spółdzielcy w Rudzie Bugaj nie zna­
ją tych przepisów to trzeba im o nich 
przypomnieć, aby zrozumieli, :l:e nie są 
w porządku, gdy wykonali obowiązki ze 
swych działek przyzagrodowych, a nie 
wykonała ich spółdzielnia. Obpwiązki i 
odpowiedzialność za całość dostaw spółdziel­
ni spoczywają bowiem na każdym jej człon­
ku .. , 

• • • W ciągu kilku lat zespołowego gospodaro-
wania spóldzielnia w Rudzie Bugaj okrzepła, 
wzmocniła się ekonomicznie, ma poważne 
sukcesy - nową oborę, stodołę i, choć po­
woli, wzrasta liczebnie. Spółd:r.lelnia się roz­
wija - czy jednak we właściwym kierunku? 

Czy równolegle rozwijają slę dwa jej pod­
stawowe działy: roślinny i zwierzęcy'? Czy 
wzrostowi ilości ziarn.a i okopowych towarzy­
szy wzrost zespołowej hodowli bydła I trzody, 
da.iącej większe ilości obornika, który roz­
rzucony na spółdzielczym polu podnosi z 
kolei spółdzielcze plony? 

Zaktady Naprawcze Taboru 
Ko!ej„wego w Poznaniu Slł 

jednym z największych za-
ktadów tego typu w kraju. 
Wykonują one kapitalne I 
§rednie naprawy parowozów 
oraz wszelkie naprawy wago­
nów osobowych. Zak.tady wy· 
konaly plan · produkcji za 
pierwsze 7 miesięcy br. w 
105 proc. oraz uzyskaly obniż· 
kę kosztów wlasnych o 0,6 
proc. większą niż planowano. 
NA ZDJĘCIU: fragment de­
montażu parowozu skierowa­
nego na generalny remont do 

Co świadczy jeszcze o właściwym kierunku 
rozwoiu? Systematyczne podnosz~nie się indy­
widualnego dochodu każdego spółdzielcy. Ale 
gdy podnosl się on w oparciu o wzrastający 
systematycznie dochód calej spółdzielni z 
zespołowej gospodarki, a nie w oparciu o do-1 
chody z działki przyzagrodowej, wtedy gdy 
główny dochód !'<P6łdzielca czerpie nie z dział­
ki, lecz z zespołowej gospodarki, cizi.alka zaś 
fest cz.ymś pomocniczym. 

zakładu. 

Polskie 
podręczniki 
lekarskie 
tłumaczone 

na języki obce 

... * • 
Czy wobec tego należałoby w Rudzie Bu­

gaj zlikwidować albo mrniejszyć hodowlę na 
działkach, r. jej kosztem powiększyć hodow­
lę zespolową? Nie. Byłoby to wręcz szkodliwe. 
Prawidłowo rozwijająca i;ię spółdzielnia jest 
najdoskonalszym przykładem godzenia Indy­
widualnych Interesów każdego spółdzielcy z 
Interesem społecznym. 

Jak więc tę zeodność osiącnąć w Rudzie 
Bugaj? 
Osiągnąć )Ił moźna tylko przy dobrej woll 

~amych spółdzielców. Tylko wtedy, gdy zro­
zumieją, iż powięks1.enie hodowli zespołowej 
przyniesie Im zwiększony dochód. $wiado­
mość tego zmobilizuje do zwiększonego wy­
siłku. A tego wysiłku potrzeba, aby uprawić 
prawie 25 ha zaniedbanych łąk. splantować 
je, wykarczować z kr7.aków, zaorać I obsiać 
trnwą. Tu kryje się bardzo powa7.ne źródlo 
rezerw tej spf)łdzielnl, źródło, które umożli­
wi wzrost hodo''ili l zespołowej, I na dział· 
kach. 

• • • 
W swych zapiskach polemicznych poruszy-

łem zaledwie kilka problemów spółdzielni 
w Rudzie Bugaj. One chyba decydują o pra­
widłowym rozwoju tej spt'Jłdz1elni, rozwiąza­
nie kh dopomoałoby w umocnieniu tamtej­
szej go~P<>darki zespołowej. 
Nazwałem swe uwagi zapiskami polemicz­

nymi. Taki jest bowiem chyba ich ton: dy­
skusyjny. Chciałem, aby spółdzielcy wypo­
wiedzieli się na temat porn~zonych spraw I 
odpowicdziełl z najwteściwszego do takiej 
polemiki miejsca - ze szpal\ naszej gazety. 

ZBIGNIEW NOWICKI 

-Nasze wydav,mlctw<!. medycz­
ne staJją na coraz wyższym po­
ziomie i zd.:.'.Jywają sobie duże 
u:i;nanie w zagranicznych ko­
lach lekarskich. Wyrazem te­
go jest m. in. fakt że Minister­
stwo Ochrony Zdrowia ZSRR 
i Minlsterstwo Zdrowia Repu­
bliki Czechosłowackiej zwróci­
ły się ostatnio do Państw. Za­
kładu Wydawnictw Lekarskich 
z prośbą o zezwoleme na prze­
łożenie szeregu polskich pod­
ręczników l opracowań z za­
kresu medycyny na język ro­
syjski I czeski. Z podobną pro­
pozycją wystąpiły również bry­
tyjskie przedsiębiorstwa wy­
dawnicze. Trzeba zaznaczyć, iż 
dotychczas - ani przed wo.i ną, 
ani po wojnie - nie tłumaczo­
no jeszcze .1a obce języki pol­
skich podręcmików lekarskich, 
monografii czy innych dz.i.eł z 
tego zakresu. 

- Z FlLHARMONJJ--­

lnauguracyjny 
Koncert Symfoniczny 
Idąc nA pierwszy koncert po 

prrerwle urlopowej, z.a.wsze li­
czymy się z usterkami, prze­
widujemy możliwość tremy c1y 
skrępowania wykonawct>w. 
Jakże mile rozczarowali s·ę 

sluchacze inauguracyjnf!go 
Koncertu Symfonicznego Pan­
stwowej Filharmonii! Uslyb.<e• 
li wyk<Jnan le calości znakomi­
te, niemal poz.bawione usterek 
l odmaczające się wyrówna­
nym poziomem artystycznyi''· 

entuzjastyczne słuchaczy, po­
rwanych imponującym bla­
skiem brzmienia orkiestry. 

- Zrobi!em pomysl rac.iona lizatorski lłla mego 

tora - nie mieścił się z nosem/ 

dyrek-

Na PoCZ~tlru Orkil!l!ltra Cił· 
harmonJczna pod dyrekcją Wi­
tolda Krz.emieńskiego odegrała 
koncert na orkiestrę Wit.olda 
Lut.oslawskiego. Utwór ten, 
najnowsza praca kompozytora, 
został nazwany pr-z część 
krytyki „najwybitniejszym u­
tworem dziesięciolecia", a ca­
łość krytyki podkreśla zgodni..,, 
że Jest t.o jedno z najpiękniej­
szych osiągnięć wspólczeimej 
twórczości muzycznej. Ogro;n­
ne bogactwo treści i prob le­
mów nie poz,va!A na pob;eżne 
choćby omówienie dziela w 
krótkiej recenzjL Zwróćmy u­
wagę na to Jedynie, te kon,„:i·t 
na orkiestrę je.st utworem w1r­
tuorowskim, popisowym dl11 
ork:estry, kładącym nacisk na 
mistrzostwo wykonawcze c11łe­
go zesPolu i p<>5zcz.egó!nych 111-

strumentów. Dlatego więc id­
two mogliśmy do.strzec trud 
włożony przez wykonl!wców i 
dyry~nta w drob'nz.g<>we pny­
gotowanie utworu Lutosław­
sklcrro. Publiczność była może 
nieco 7AskocID:la tym utwv­
rem, którv z jednej strony za­
wiera treści trudne do zrozl'­
m!cnia. brrmienla nowator:;k'e 
i Bkomp!ikowaną budowę, Qle 
z drugiej strony po.siada iście 

wirtw:nowską barwn~ć i 
atrakcyjność szaty dźwięK<J­
wej. Stad podzielone zrumia 
słuchaczy - bardziej krytvcz­
ne ty< h, którym trndno bvlo 
uchw •it i przyBwO:ć ooo,e 
skomr .. ikowane koostrukqe 
dżw1i; .<o;we utworu ~ bardziej 

Drugą pozycją programu bvl 
Koncert skrzypc<>wy Ararna 
Chac~turiana z udziałem so­
listki Wandy Wilkomirsklej. Z 
całym zadowoleniem można 
powle-dzieć o pięknej interpre­
tacji dzieła przez soli1'1kc: . 
Wanda Wiłkomirska odegrała 
ten koncert ze szcz.ególn vm 
temperamentem, ze swobodą i 
lekkością. Tym, którzy Bły.sZ<!li 
poprzednie wykonania tego u­
tworu pr1..ez ~olis1kę, wydawalo 
się, że gra Wandy Willcomir­
skiej na ootatnim koncercie 
miała oprócz normalnych, cen­
nych zalet je.•?JCze i te cechy 
szczególne, które nazwać mvż­
na zaletami „d<>brego dnia". 

złfloominał"'ki~h 

- A do elektrycznego :tetazk.a polecam gaśnicę l ka­

mie11n11 stół do prasowania. 100 proc.ent pewno~ci i za­
bezpieczenia, 

Jeżeli oba poprzednie utwo­
ry mogły sprawiać pewne trud­
n<>Ści niektórym słuchaczorn, 
nie osłuchanym z muzyką no­
woczesną, to o'tatni utw~r 
programu - suita symfonicz­
na „Szeherezada" Mlkolaia 
Rirmk1-Korsakowa, był po7.y­
cją zrozumiała dla wsz.ystkk h 
l oczekiwaną przez w•zystkich. 
„Szcherewda" je.st utw<>rem o 
równic mistrzowskiej barwno­
ści i świetnośc" brzm ienia, re­
pre?.entując mistrzostwo po­
pr1..f'dnie~o, stars7Rgo okrc.('u. 
Bafoiowe tło literackie i ~ui<e­
stywne, fantazyjne pom).<l:• 
melodvczne lączą się w tym 
utworze ze swobodną "'p'cką 
konstrukcją formalną. I znowu 
\v-ykonunie tci;o ub~roru LP,-~o 
znakomite, o ile nie jc.•zcw 
lep..<:re nit utw1x·ów p<>pr7.<'<l­
nich. Dyryg"11t stwor7.vl doi­
rzałą. s7.ero!q konc<'pcj~. a or­
kiestra zr::oal:zovvala ją pretv­
zyjnfe. J kko i barwnie. Grallt­
luiemy udanego koncertu i wy­
rażamy przckonan'e, ż~ czę 
ściej będz:emv mof!li skła".l•Ć 
równic ~ · ·Ju}Me qr~tul"': je. 

KRZl'S7TOF ANTONI 
l\IAZUR 

24 razy 
dookoła ziemi 
W tych dni.ach starszy ma­

szynista, Jan Pasi:ko, z paJ"O­

wozowni Bydgoo.zcz - Gtówna 
przejechał na parowozie PM 
2-26 dalszych 60 Lys. km bez 
remontu. Stosując radzieckie 
doświadczenia maszynista 
Paszko przede wszystkim po­
ważn:e obniży! koszty ciksploa­
t.acji parnwozu. 

Przejechana przez Jana 
Pasz!co na parowozie bez k3pi­
t.alnego remontu trn38 równa 
się 24 podróżom dookol.a kuli 
zlemsk!ej. 

Pilno interoelacia w sprawie X Muzy.­
Gdyby Chromik polatał w Łodzi za 
wekami.- Rozpoczynamy bitwę o ce­
nę czasu.- Zagadka dla Mi1ic1i Oby­
watelsk1ei. czyli taiemntcza kradzież 
tramwaju po3piesznego do Pabia­
nic.- Rzewna historia o bry lan!owym 

pływaku. 

gdzie jeit da.lej, do Pa.­
bia.nu: cz11 do Wa.rszaw11? Bo 
;a na podróż do pracy tracę 
więcej godzin niż na w11-
cieczkę do naszej stolicy". 

Czlow ie!( 
o nie· szafa. 
kierowniku Popławski. „ 

Na~amprz6d mała intec­
pelacja w sprawie VIII FFR. 
Łodzianie, którzy w ubieg­
łych lat.ach mieli moż­
no~ć oglądania filmóv\ ra­
dzieckich w wersji oryginal­
nej, nie mogą zrozumieć, 
dlaczego w roku bieżącym 
m7 mogą oglądać tych „fil­
mow z pierwszej ręki", be:z: 
złego polskiego dubbingu. 
Przecież ludzi znających 
dobrze język rosyjski jest w 
Łodzi coraz więcej a znacz­
nie więce.1 jest takich, któ­
rzy chodzą na filmy rosyj­
skie dla wprawy, dla dosko­
nalenia swy~h znajomości 
lingwistycznych. 

Ob. Janiaczyk przypomina, 
że kledys, w godzinach prze­
jazdów z i do pracy na lirul 
pabianickiej kursowaly tak 
zwane pociągi pośpieszne. 
Taki „przyśpieszony tram-
waj" zatrzymywał się po 
drodze tylko na dwóch 
przystankach.· Czas podró:i:y 
s!u·ócony był w ten sposób 

Czy istnieje rót.nic11 pomię­
dzy człowiekiem a martwym 
pr7.edm1otem, nR przykład sza­
fą lub też biurkiem? 

Bwurne pytanie! Jak mot­
na w ogóle robić podobne po-
1·ównania, ubliżające ludzkiej 
godności? 

A jednak spotykamy jesz.c7..e 
ciągle, i to przeważnie na kie­
rowni-czych stanowiskach lu­
dzi bezdusznych, dla ktÓ.rych 
żywy czlowiPk je.~t właśnie 
c7.ymś w rodzaju przedmiotu, 
ludzi, którzy gwałcą przepi8y 
prawne i nasze ludowe usta­
wodawstwo. 

Jeden taki wlaśnle przykład 
przytoczymy, 

• • • 
Aleksander Pakulskl praco-

wal w Powszechnym Domu 
Towarowym jako !kierownik 

sekcji transportu. Pakulski 
ma żonę i małe dziecko. Evł 
pracownikiem solidnym, ucz­
ciwym, Przed kilkoma miesią~ 
cami zachorowal na płuca. 
Nie przerywając pracy za<:ząl 
s!ę leczyć. Po pewnym czasie 
otrzyma} skierowanie do sa­
natorium. Wróci! w końcu 

l!JJCa i natychmiast zgł~ił się 
do pracy. 

Jednak w biurze spatkalo 
go nieoczekiwane przyjęcie: 
-· Wy do nas? - zdzlwił się 
kierownik persona lny Popław­
~kl. - Pod niewłaściwy adres 
trnfillścle! Nie jesteŚcie Ju:!: 
naszym pracowrulktem, l~z 
pracownitkiem Przeds1ębior­
'twa Transportu Handu We­
wnętrznego.h 

- Jak to? - zdumlal ~lę 
Pakulskl. - Nit: nie rozumiem. 
Moja przerwa w pracy nie 
trwała przEK:let 3 miesiące i 
nie mieli·ście prawa mnie 
zwolnić. 

- Nie o to chodzi - ucląl 
sucho Popławski. - Podcuis 
wa5zej nie<'becnoścl ne.~za 
SF>kcja transportu, w której 
byliscie wtrudnlenl, została 
pn,ekazana samodzielnej jed­
nootce PTHW. Wszyscy pra· 
cownicy otrzymali przeniesie­
nia służbowe. Nie nasza to 
wina, te wam przeniesienia 
nie m()l(liśmy doręczyć - cho­
rowaliście przecież. 

- A gdzie otrzymam zaległ~ 
pobory? 

- Ja'Mle, że nie u nas, 
P'fHW wam zapłaci, 

Następnego dnia Pakulski 
zgłosil się w Przedsiębiorstwie 
Transportu. 

- Powiadacie, ob. Pakulskl, 
że jesteście naszym pracowni­
kiem? - zdl.iwil się kierow• 
nik personalny Przędzelewskl. 
-To nieporozumienie. Widzicie, 
jest takt paragraf w kodeksie 
pracy, który mówi, że rozw1.ą­
zanie przez pracodaw~ umo­
wy o pracę nie może nastąpić 

Przychodzi! do biura PDT. 
Koledzy współczuli mu serde­
cznie, ale nikt jakoś nie mi.al 
odwagi ująć sic;: za nim. 

Pewnego dnia Pakulskiego 
spotkał kierownik Popławski. 

- Co tu robicie? - uipytał 
ostrym tonem. - Jakim pra­
wem plączecie się po biurze? 
Powiedziałem raz, że nie ma­
c!e jui tu nic do roboty, a 
więc... Szeroko otwarte drzwi 
i wymowny gest ręką do-po· 
wiedzialy resztę. - Żebym 
was tu więcej nie oglądał -
dobiel(ło Pakulskiego n.a ko­
rytarzu. 
Wyszedł na ulicę. W gło· 

wie szumiało mu. Intensywnie 
S7ukał odpowiedzi na upor­
czywe pytanie - dokąd isć, 
gdzie szukać pomocy? 

Naraz zatrzyma! slę. - Jut 
wiem gdzie ... Tylko zaraz, ja­
ka to ulica? Aha, Kościuszki.„ 
Przyśpieszył kroku. 

• • • 
Sp!'llwa Alehandra Pa· 

kul~kłego jest już załat­
wiona. Kierownictwo PDT 
wypłaciło mu należne pl'I· 
bory l zgodnie z prawem 
dokonało r01.wiązanfa umrr 
wy o pracę Pakulski Jest 
obecnie zatrudniony w 
PTHW. Ale stało się to 
wszystko dopiero na ~ku­
tek Interwencji Komitetu 
Łódzkiego PZPR, dokad 
P;ikul~kl uda! sl~ po radę 
I pomoc. 

C1.ł,.,wiekowl stała się 
krzywda, ale żeby zost~la ona 
naprawiona, potrzeba było aż 
Interwencji KŁ PZPR. Pr?y· 
klad to zresztą wcale nie odo­
~obniony. Dwaj towar7..Vs7e 
partyjni, Popławski l Piwoń­
ski, postępowaniem swym da­
li dowód kompletne) bezdus1· 
nc~ici, braku ja kie i kol wiek tro­
ski o człowieka. 

Dlatego wydaje na.m się, te 
sprawa ta nie Jest ,jeszcze cał­
kowicie załatwiona. Chodzi 
Ceraz o to, Jakie wnioski wy­

ciągnęła 1z niej organlzarja 
partyjna w PDT I jak ma się 
ona zamiar ustosunkować do 
obydwu wymienionych towa­
rzyszy. 

Mówimy - młowlek w n•­
IZym ustroju, l"Zecz najcennieJ­
tza. Cały jednak problem w 

tym, aby powled7.enle to nic by­
ło jednym z wielu sloganów, a 
rzetelną, przestrzeganą zaw· 
sze, ws?.ęd7Je I przez wszya&­
kich żelazną zasadą. 

Dlatego wll\śnle nasza par• 
tła nakazuje nam potępla<S I 
karać bezduszność we wa:i:el­
klch Jej pnejawach. 

R. RAPAŁA 

Uczymwszy tedy zadość 

licznym interpelacjom w 
sprawie VIII Festiwalu Fil­
mów Radzieckich - rozpo­
czynamy dzisiejsz11 gawędę 
od t.ak zwanego „filmu :z: 
życia". Jesteśmy mianowicie 
w poczekalni ,,Przeciwgruź­
llczej", gdzie kłębi się od o­
czekujących na swą kolej 
interesantów. 

- Powiada pan - Chro­
mik? Zatopek? Kuc? - ter­
kocze jakiś miły staruszek. 
- Hehehe, panie szanowny, 
u mnie mogliby poprakty­
kować, pouczyć się trochę. 
~Hechby tak polatali po mie­
sc1e za wekami, albo za 
gumkami do weków. Niech­
by tak spróbowali przyśpie· 
szyć remont w naszej ka­
mienicy, podłączenie do sie· 
ci wodociąl{owej. Panie, pa­
me, u nas dwudziestu lokato­
rów lata po wszystkich urzę­
da.ch i nic nie mogą wyla­
tac . Alb') spróbuj pan wyje­
chać na wczasy lecznicze! 
Na dwa Jata przed chorobą 
zabieraj się pan do analiz 
do prześwietlań. Nie wierzy 
pan? P;rnie, ia do tej „prze­
ciwgruźliczki" już trzeci 
miesiac przychodr.ę, chociat 
.iestem chorv na reumatyzm. 
I prześwietlić się nie mogę. 

Zgadza się. Mój towarzy~z 
z poczekalni miał rac.lę. Ze 
wstydem przypomniałem so­
bie o tysiącu spraw gdzie 
:lopiero uporczywe' Inter­
wencje na~zej redakcji po­
mogły. Taki Stanisław To­
karz. reemigrant z Franc.li, 
zamfe~?.kałv we wsi Kule 
pod Wieluniem (GRN Kieł­
czygłów) cztery mieslace 
rzeka! na rentę inwalidzką. 
Wyprzedał się nrzez ten cza~ 
z wszystkich duchów i jesz­
c7.e r;aooż;vczył u zna.iomych. 
Tokarz jest Inwalidą i nie 
mógł podjąć żadnej pracy.„ 

Gorzkie ale prawdŁiwe. J 
iedna le•f tylko po~iecha, fe 
to przecież nie tvlko u nas 
tak się dzieje. Oto gazety 
rRdzieckie roznocze!v ostat­
nio wielkii kampanię pod 
h?~lem: „o~z„7.Nlr.ajcie o:-łn­
wfeknwl zb~dnych nfr3nll'i1, 

s:.~mdcle Je.:-o czas. Mini· 
strowie, dYl'•'ktor>.v, naczel­
nir.:v - n~.!lC7ele si~ cenić 
każdą mlnnt!l. Pom'ljrle ce­
ne czasu!" Pod tym h>1Slem 
gAzety rad'.ieckie leją a7. 
miło wszelkie1rn rodzai u 
roztrwani 0 czy gndzin. róż-
nvch ,."Poczekaiwooczekal-
ni'\ ,.Niemamntewbiurze" 
l „Przyjilźciejutro". 

W doble, kiedy trwa wal­
ka o wykrywanie wszelkich 
rezerw produkcyjnych, o 
zmniejszanie ko•itów włas­
nych, czas .luź najwyższy i 
u MS dobrać się do skóry 
marnotrawcom cza~u ludz­
kiego, ludzkich minut, go­
dzin i tygodni. 

· Na temat „ceny czasu" pi­
sze do nas ob. Janiaczyk, 
zamieszkały w Łodzi, na 
Bałutach, a pracujący w Pa­
bianicach: 

„Reda.ktorze, powiedzcie 

o połowę. 
Przywrócenie tak~ch do­

datkowych, ;:>os.piesznych 
tramwajów u I a t w il oby 
życie mieszkańcom ŁodZ.i I 
Pabianic, pracującym z da­
la od domu i pozwoliloby im 
po"pać o calą godzinę dłu­
żej. MPK zaś zao&zczęctz;ło­
by wiele, wiele kil<>W" tów 
energii elektrycznej w myśl 
starej zasady tramwajar­
skiej „Prędzej Jedziesz 
tan:ej wychodzl". 

O He chodzi o ułatwlanle 
życia obywatelom, to trosz­
czy się o t.o ,szczególnie za-
kons.pirowana instytucja, 
produkująca tak :r,wane 
„pływaki dwuzeruwe". W 
meritum l;>prawy wprowadzi 
PT Czytelników poniższy 
monolog, wypowiedJ.1any 
wcwraj w moim prywat­
nym apartamencie l'tzez 
niejakiego ob. Maździaka: 

„Tak, lak, panie Hendrykl 
To już pięćdziesiąty, ezyli 
brelantowy pływaczek za­
kładamy w pańs.kim rezer­
wuarku. Ile to pana raze:n 
kosztowało? Ano, płaciłeś 
pan najpierw starą walutą. 
potem nową. Byli też trzy 
obniżki. Razem będtle Jed­
nak cheba :z: tysiączek? No 
nie? A za roboU: - drugil 
PowladaS'Z pan, :te można 
by robić takie plywaki z 
mosiądzu? Ows.zem, z mo­
siądz.u by ~ię nie 1>5uły. 
wiadomo. Ale rozchodzi się 
o to, :te metale kolorowe 
chorobnie drugie ! poszuki­
wane. Zaś pływaki z żeia.z­
n.ej blachy - wiadomQ 
drdze-wieią w ky miga, 

Ale, powiem panu, panle 
Hendryk... można by 10 u­
racjonalizować i powiedzieć 

tern derektorom od dwuze­
rowej produkcji: a pocyn­
kujcie te wasze takie owa­
kie pływ<:ki, pobielcie ie u 
Cyaanów na Widzewie, to 
bĘdą trzymały ro dwa lata. 
a nie po dwa tygodnie. Ale 
kto ma to panom derckto­
rom obznajmić - ja? Per­
skie OC%ko! Ja, panie. na 
tych plywaka~h trzy ~n~je 
dodatkowe wyrabiam. W 
charakterze jenstalalora 
pływakowego po prostu iez­
dem rozrywany przez kle­
jentów i zamówienia pr~yj­
muję na mle~iąc w prioo. A 
do pana, parne Hendryk, to 
przychodzę raz-raz po sta­
rej znajomości, Bo przecież 
pięćdziesiąt ob!lota:onków w 
ubiegłym dziesięcioleciu t.o 
też nie w kij dmuchał. I dla­
tego postanowiłem pana u­
fetować w ten nasz tub.leusz 
pływakowy i z.robię te jen­
stalacje tylko za Jedne dy­
che". 

Na zakończerne - przy­
rzekam naszym Czytelni­
kom, że dalsze odpowiedzi 
na listy l interpelacje maj­
dą w następną środę, 
bo p1·zecież ja nie je~tem 
zaden „Pe>ezekajroczek". ale 
po prootu Wa.Eli. -

podczas nieobecności :z.ainte- 1------------------------------------------
resowanego, jeżeli jest oo cho· 
ry lub korzysta z urlopu. R<>­
zumie<:ie więc, te w myśl u­
stawy - PDT nie m6gl was 
zwolnić, a my przyląć. Jeste­
ście nadal pracownikiem Po· 
wszechnego Domu Towarowe­
go. Wasze nazwisko znam, bo.„ 
na protokóle zdawczo-od blor­
("'ftll wszystkich nieruchomo· 
lici, Jakle otrzymaliśmy od 
l'DT, jest ono umie-szczone, z 
adnotacj~: Ob. Pakulski ko­
rz)sta z urlopu zdrowotnei10. 
Na takiej •„podstawie" przyjąć I 

was do pracy nie mogliśmy 1 

pieniędzy żadnych dla was DlE' 
mamy. Udajcie się jeszcze raz 
do kierownictwa "PDT. a je7.eh 
to nie pomoże, interweniuj· 
cie w związkach zawodo­

Konkursy, konkursy, konkursy 
czyli 
jał~ przebiega 
Mie§iąe PPP-R 
w lódzłt..ich szłi.ołach 

wych. 

• • • 

Ciekawie t atrakcyjnie pne­
biega w szkotach łód2lkich te­
goroczny Miesiąc Pogłębienia 
Przy jaźni Polsko - Radziec­
kiej. Za.inaugurował go uro­
czys1y festyn dziecięcy, który 

Tak 1:ac7,ęły się perypPtle odbył się w ubieglą niedzielę 
AleksRndra Pakulskiego. W w parku 3 Maja oraz kilka, 
Oddziale Zw. Zaw. Pracowni- cieszących się dużym powo­
ków H~ndlu wyslu('hano go dzeniem, wieczornic szkol­
r1erp1 wie l upewniono, że JN: nych. Na program wieczornic 
w dals7.ym ciągu pracowni- zlożyły się błyskawiczne kon­
k1Pm PDT i że stamtąd musi kursy, weoołe gry i z.abawy 
otrzymać pieniądze. Obiecan•1 dzieci w tzw. salach zaintere­
ptlmoc i - na tym się skoń- sowań oraz wyotępy artystycz-
czyło. ne, w któtych wz'ęlf udział 

P k l kl be k t 
, I popuUirni artyści scen !ódz-

a u s po zs u eczne '.\:ich 
i;owlórne.i i.nterwenc.ii u dy- · 
rektora PDT, Piwoń<kie_go, 1 I Lecz wleczornlee, ogniska 
k!erownika personalnego, Po- ~zy festyny n'e są Jedynymi 
pław~k_1e1w .. popadł w zupełna :mprezami, jakie organizuje 
rJcpres1e. Nie posiadał 7.Rdnr<'h I się w M:esiącu Pogłębienia 
~rodkńw materi~lnych na u · Przyiaźn.i Polsko - Radziec­
tri.ymanie wlasne 1 rodziny, I kięj, 

W bieżącym miesiącu zor­
ganizowanych zostanie w;ele 
różnorodnych konkursów, tak 
że każde dziecko będzie mogło 
z pewnością wybrać dla sieb;e 
najbardziej interesujący i cie­
kawy, a może nawet weźmie 
udzial w k;jku konkursach. A 
oto podajemy ich tematy: kon­
kurs pie3ni. tańca i recytacji 
(wielkie pole do pop'su dla 
szkolnych zespolów artystycz­
nych); konkurs na stroje lu­
dowe (jego uczestnicy będą 

wykonywali lalki ubrane w 
jeden z narodowych strojów 
Związku Rad.z'eckiego); lite­
racki pt. .,Mój przyjaciel"; 
młodych plastyków - obej­
mujący swoim zasięgiem nie 
tylko m.ala.rstwo, lecz także 

rysunek, rz . ~bę i haft, no I 
wreszcie konkurs n.a najptęk-

niejszy ' album o Związku Ra­
dzieckim. 

Wszystkie wytej wymieni<l­
ne konkursy rozpoczną Się we 
wrześniu, ale 7..akończenie ich 
przewlduje się dopiero w mie­
siącach późniejszych - w paź­
dzierniku, li~topadzie. Oc<:ywi­
ście, na zwycięzców konlrnr­
sów będą czekały liczne, tad­
ne nagrody. 

Przyjaźni polsko - radziec­
ldej poswięoone są obecnie 
poranne apele szkolne, a t.ak­
że zajęcia lekcyJne. 

We wszystkich S'Z.kołach roz­
poczynają się już przYłi:otowa­

ni.a do uroczy;tego obchodu 
XXXVIII r<x:znicy Rewolucji 
P.aźd-ziem:kowej. Poza tym 
młodzież wykonuje specj.ame, 
okolicznościowe g.azetki ścien­

ne. fotomontaże, orgHnizowa­
ne są także zbiorowe wyciecz­
ki do kin. 

Głównym inicjatorem wszel­
kich imprez, odbywających 
się• na terer \e szkoły, są Koła 
Pnyj.aźnJ ze Związkiem Ra­
dzieckim. które wciągaią do 
wspólpracy całą młod?.ież 

5,Z,kQJ.n~' 
R. IL 
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Po raz dwunasty dokoła Polski 
DtlJ I Gdyni wyslartuje około 100 

kolany do Xll wyśc;gu dokoła 
Polskl, Z drużyn tagronlanych spo-­
c.tt·!"'anl 1~ tylko Norwegow!e, gdyż 
Dun~cy niemo! w ostotnleJ chwili 
odwO/all swój udział. Te 1k,omnq ob• 
I~~ rogronicy nołeiy tłumociyc!: rbyt 
p:ifnym iermlnem wyiclgu. No t&n ter­
rni_n uskoriojq 11• I nasi kala•z• -
]edNJk sekcjo kolarstwo OKKF upct,.. 
c!a przy nim obstaje, 1akkolwl1k doło-­
h"t tlę z: po·poch:en'.em wyścig cokoła 
fo!skJ przonlei~ no lipiec ery sier· 
flleń Jedano!cle lot walki no szosach 
b!egn~cych rubteioml Połłkl - zapl­
soło n!ejednQ ch!ubnci kort1t w hi· 
storil tej imprezy, o omotor-iy orzygód 
J.~oleźliby w niej wtelo ciekawych łrog· 
montów. 

W Jednym np; l wy!clg6w dokoło 
Polskl zawodnicy mieli do pokor.onio 
etap długości lZS km. A nosy nie były 
wówczas osfolto--Ne, jak dtlsiol- Start 
"astqplł około p6tnocy. Drogę 2ewod· 
nikom ukoz.ywoły reflełi:lory out, toteł 
dopóki nie nostqpił świt, zawodnicy 
lechol! tempem turystycznym. P6fniej 
rouzołoło się burza. Trz.011coły pioru­
ny, des~cz loł strumieniami. 'Nyśc!g 

wory (12.45), Kamienną G6rę (t3 22), 
Wałbctych (13.3-1), Sw ebodz1ce (14. 18), 
5.w'dnicę (14.38), Strzelce (15.07) 
V~ etap, 'Z1 wnetfllla, Wroclow. 

(11 ?O) - Opole, 164 km P'lez: lo· 
g'.ewnikl (12.30), Zqbkowce (13.10), 
Paczków (13.50), Otmuchów ('4.14), 
Nyco (14.3:1), Niemodlin (15.20). 

VII etap. 28 wrześnio, Opole (11.15) 
- Kroków, 172 km pn:e1: Strzelce 
(1?..03), Pyskow'c• (12.50), Bytom 
(13 al), S1amnionowic& (13-415), Mysłowi~ 
ce (14.03), Jawon.no (14 20), Chrzr.n6w 
(1U6). Trzebinię (U.53). 

vrn etap, 29 wrze!nro, l(rok6w 
(13 05) - Zokopone, 102 km pn:e1: 
~1ogilany 113 27). Mytlenice (1 s.~). 
~Jawy Targ (15 17), Poroni• (15 47) 

30 wrześnio odpoczynek w loltopo· 
nem~ 

~X etap, 1 paid11Mnllr.c, Zokocane 
(O !<l) - l(lełce. 219 ~m przoz: Nowy 
Tar~ (t0.19), Mogilany (12.08). I( c~6w 
(12.44), Miechów (13.30), We>tłr sław 
(1'4."6), J,drzef6w (14.57), Checiny 
(15.37). 

X etap, 2 pafdrlemlka, IClelce (11.00) 
- Warnawa, 180 km prtet: ~z.ydło--

jednak trwoł I nikt oni no eh-Nile nie ---------------­
zsiadł i roweru. Etap ten (rok 1929) 
W','groł obecny irener noszvch <.,_larzy. 
Eugeniusz M:cholok. 

Wśród zwycii;zców w wyścigu dol<ofo 
Polski i1guru1e tylko jedrio noiw111<0 
łodzianina. Wygroł on pierw11y wv.śc:g 
Po wojnie, w 1947 r. I natychmiast po 
t(m wyco!oł się t tycio sporto""ego 
O Grzelolcu z::oglnqł · obecni a 11łuch I 
Jok.l<olwiek l6d.ź posiadało duto lep· 
szych od nlogo kolony, to fednok io­
dEn z nich ni• poNt6rzyl lago 1ukc„ 
au. 

W tegorOC<nym wyścigu blone 
udziaJ oi<oła 10 łodzian. C1y któ-yś t 
nich tojmie Jokleś czołowa rr11eisce, 
pnNonomy st• w dniu 2 po.źd11&rnJ. 
ko, gdy wyścig dotn:e do Warnawy. 

A oto troso tegorocznego wyłc1gu: 
T etap, 21 wrzo!nla, Gdynio ('1.00) 

._ Bydgostcz, 189 km pr1et: Gdońsi 
(11.32), Tczew (12.30), Gniew (13.16), 
Nowe (13.47) I Sw;ocie (14.50). 

fi etap, 22 wrześnio, Sydgoncz 
(1~.15) - Poznań, 142 km przez: Siu· 
b'o (12.35), Zoln (12AO) I Goietno 
(15.21). 

Ili etap, 23 wrzo,nla, Potnań (12.50) 
._ Z·lclona G6ro, 121 km Priet: Gro­
clz:sk (13.56), Wolntyo (14.34), Gn'!le>­
W'l (15.03), Sulechów (15.33). 

IV etap, 24 wrteśn!a, z·ele>na G6ro 
(11 . .45) - Jelenia GOro, 152 km r;.net.: 
Nowq 561 (12.15), Stprotowę (13.14), 
Bohsławice (14.27), Lwówek (14 50). 

25 wrześnio odpoaynek w J.lenlej 
Górze, 

V &top, 26 wrrelnta. Jelenlo G6ro 
{12.25) - Wroclow, 135 km pr19z: Ko-

Motocyklowe 
mistrzostwa Polski f 

odbędą się w lodzi 
W nadchodtącą nie<hlel• lartqd 

Okręgowy PZ Mot. w lodzi organizu­
je mołocy\low& mistrzostwo rolski. 
Trata wyścigu prowadiić będzie ul. Unł­
we:-tyteclcq od Jaracza do SmutneJ. 
Wyicigi odbędq się w lcategor1ach 125 
ccm, 250 tcm, 35G cc.trt !:. ~ ccm. Za· 
wounlcy prtelaCq od 14 cło 20 oluq• 
łcit, co daje w sumie o•olo 62 Iem. 
No starcie u1nymy rn. In. doskonał• 
go motocyklistę Włodzlmieno Markow· 
11c:ego, 1dob'(V1c~ złotego medalu „o 
wie!kq nagrodę CSRu. lmprota to ma 
c~a1cll.~er bardzo uroczysty, gdyt od· 
bywać sitt ona b'dtie pod inolliem 
Xll :octnic1 powtton:a ludow900 Woi• 
&Ila: Polsldego I tygodnia LPZ. 

Poctqto!t zawodów o godz. U. Bilety 
w pi!odsprzedaif nabywa~ molno w 
ko~ach za\lcdowych LPt. 

Dziś kosz 

Kolejarz-Sparta 
Or'! na \:ortach tenisowych w pońtu 

f'on;otowsi<iago rozegrany toslon;e 
mecz ko.s::~·lcówld 'Tlę!lk·eł pomiędzy li· 
gowQ druiynq Sporty I m~strte•n Pol· 
ski - Kolc;orzem {Poxnoń). Spotlconie 
to roz~ro ne z os to nie przy fwietle 
elektrfctntm. Poc;;qtek o godz. 11J (w 
razie nie?ogody, przonie5•ono zo.sto­
f'UP. do soli w Helenowie). 

23 bm. kosiykarzy Sporty eteko dru­
ga Imprezo. Będzie niq crwórmecz k~ 
5I)lk6wki mqsklej o puchar pue.t.todni­
cząc:ego Prez. RN m. lodd. W tur­
nieju tym. lct6ry potrwa do n:.-...;ziell, 
we1mq ud::·eł poza drużynq Sporty 
drużyny CWKS I Po1onll z Woiuowy 
ora: ligowy i.espćł Włókniarz.a, 

Wysokie zwycięst\Vo 
łódzkich Kolejarzy 

w meczu 
Puchar Polski o 

W pil:karskim meczu finało­
wym o Puchar Pol&ki rcne­
granym wczoraj i;-omiędzy 

łódzkim Kolejarzem a KS im. 
Bardow&kiego zwycięstwo od· 
nieśli Ko-lejarze 5 :O (l :0), dla 
których bramki zdobyli; Bile­
wicz 2, Smulik i Sobczak po 1 
oraz 1 bramka pad!a ze strza­
łu samobójC'lego. Sędziował 
dobrze Bretsdein. 

Dzięki temu z,wyclę&twu Ko­
lejarz zakwalifikowal się do 
da!sri:ych rozgrywek o Puchar 
Po!&ki na .szczeblu central­
nym. 

Ze sportu 
szkolnego 

!Colo sportowe przy Ili TPD o-gani· 

zu'• pięciobój le-k~ootletycrny, który 
'!Orionie prteiprowadr.ony no boisku 

Sporty w Parku ludowym 22 bm. o 

godz. 1'. Na prograrn p'.ęc~oboju iło­

iq si,: bieg 100 m, pchn 1 ęcle kulq, 

si.ok w dol, rzut dyskiem I skok wzwyt. 

Za :r:ojęcfe plerwuych tł mleJsc w 

ounktocji Indywidualne) oror. r.o 3 

pierwsze miejsca w punktacji r.espo­

łowoj zwyci,tcy ot<:iymają dyplomy, 

Dwa Prezydia 
na murawie 

W nled'lleł•· e godL 11, będ:r:lemy 

łw1odkoml nl1coch.iennego pojedynku 

p;łkc-rsk<eg-o. Nawet olrokcyjnoi.G m ... 

cru 1tulec:;.ia bledni• prted tq łmpre­

zq1 

W tel ehwlłl kapitanaty obu respe>­

łOw 1ostanowlaJq lift nad 1estawle­

n.em noj1ilnieJ11ych J9'denostek. W•r 

oór Jut duły. MotPWO 1gło11a;q łiQ 

cł1~tnli 

Do lokich to d'Ulyn r tokq ochotą 

garnq ile aawodrucy1 Oo 1e1połów. 

k.16re w rotu bieiqcym wystqp·q no 

11eloo•I murawie po roz pl•rw11y, do 

zespołów, no które zwr6cone będą 

or:t'f mlenkońc6w całej Wars.zewy I ca­

łe} lodzi. W wymienionym meclU repre-

tentacjo Prez.,.dium Rod~ Norodow&i 

m, stołecznooo Warszawy zmierzy się 

t re-prozentocjq Prez.ydium Rady No-

1oc.owel m. lodt:I. Nolety orzyouu· 

aać, że „o)cowre" obu moost dodtq 

młodzieży prtyldad. Jak naleiy wolczyt 

o piłkę. 

Zaszczytna 
służba 

Ofice~ Oąb1owskl powiódł 
spojrLen1e1n i.:c• sali 1 usm1ech­
nąl się kąc1k·~11. u~t. Patrzyło 
nań z wyrnzl'rn oczek1w:rn1a 
kllkadz1es1ąt por oczu. - W 
jakie) fonr.acJ• chc1elibyśc1e 
slużvć? - zwraca się mcoc1e-­
kiwanie do •1ed1.ąceg,1 przy 
pierwszym stoliku młodzień­
ca. 

ka wą pog"" ędkę, zo<taJe za­
sypany graden. pvtan dotyczą­
cych <łużby w marynaree. 

Oficer Dąbrc•Wsk1 c1erphwie 
.wyjaśnia ... 

* • • 
- Zdrów"' - pyla Jeknrz. 
- Jak n•bal - odpow1arla 

Ba rtos1ew1cz. 

wi.., (12.10), Radom (13.00), 81ałobrzo· 
g 1 (t4.00), Gr6!oc (14.32), o;,de 
(15.42). 

lqczna długo!t trasy wynotl 1,576 
km, 

z. w. 

Warszawska 
GWARDIA 

odnosi sukces 
w Szwecji 

Przodownik na;;zej ekstra­
klasy piłkar&kiej, stołe<::zna 

Gward'a, odnil)sla duży suk­
ces w pierwszym mecz.u 1,, fi· 
nalu p\lkarskiego pucha!"'! Eu­
ropy w konkurencji klubowej. 
Gwardziści uzyskali we wto­
rek w spotkaniu przy świetle' 
elektrycznym na stadionie o­
limpijskim w Sztokholmie 
wynik bezbramkowy - 0:0 z 
mistrzem Szweejl, silnym .:es­
połem Djurgarden. 

Szwedzi liczyli na i;-ewny 
sukc<*, ponieważ wystąpili w 
swym najsilniejszym Slkla­
dlie z wielokrotnymi repre­
zentantami kraju: środk<mym 
obroi'icą K. AnderS"nem, 
skrzydłowym - P, Anderso­
nem oraz dosko-nałym hokeis­
tą, tym razem środkowym na­
pastnikiem - „Tumba" - Jo­
hansonem. Zespól polski wy­
stąpił osłabiony brak:em kon· 
tuzjowanego Hachorka, które­
go zastąpi! Norkow>-ki. Po-za 
tym Gwardziści grali w swym 
normalnym składzie. 

W pierwszej połowie nie­
znaczną przewagę posiadall 
Szwedzi, lecz wseystkie Ich 
akcje ofensywne skutecznie 
likwidowali doskonale grają­
cy obrońcy Gwardii oraz znaj­
dujący się w bardzo dobrej 
form:e bra:nkarz Ste1an;szyn. 
Mimo to, niewicie brakowało, 
a gospodarze zdobyliby pro­
wadzenie, bo tuż przed przer­
wą prowadzący spotkanie ~­
dz ia duński Hansen podykto­
wał problematyczny rzut kar­
ny. IO-tysięczna widownia nie 
spodziewała się, by bramkarz 
po.Iski zdołał obronić silny 
strzał „s.pecjalisty" od kar­
nych K, Andersona, lecz Ste­
faniszyn pokazal wspaniały 
refleks I obronił niebezpiecz­
ny strzał obrońcy szwedzkie­
go. 

W drugiej połowie przewagę 
uzy~kaJ; grający krótKimi 
płas.t:imi i}odaniami Polacy, 
ale mimo że do końca spotka· 
nia byli stroną atakującą, nie 
wołali s.trzelić zwycięskiej 

bram kl. 
Rewanżowy mecz między ty· 

mi zespołami rozegrany zo­
;.tanie w Warszawie 12 paź­
dz.iernika. 

Kolarski roid 
turystyczny 

Okregowo Kom s]o furvstykt Kolor· 
sk eł PTI·K z okazji M1e1.qco f'ogłę· 
b enio Pn:yjażn; Polsko-Rod i oclc;eJ 
o~gof'lituje roid l<olors)d no lrosle: 
t~d.i - Andrze}ów - KurO'N'Ce - Roki· 
c.i'ly - Będków - Tustyn - Rz~Cw -
>:ło?ionice. Roid •ozpoctnie s:ę o go­
d;:!nie 7 t placu Komuny Po·y•kieJ 
Zakończenie w Pobionicoch w parku 
Wcir.ości o godz. 16. Ro1d hędt:e 

pu..,kto·11ony no Kolorskq Odzno1tę Tu­
rystycznq. Z!=!łoszen·o druiyn (ro.d jest 
d·uiynowy~ kcido druiyno win.;o się 
s~todoć 1 5 o::ób) pr1yJmowvne oędQ 
no storc:e do 9od1. 6.45. Tomie przyj· 
mcwone będq zoplsy n esto"NC'l··ivs10-
nych. t których te'l~Oi>.' en·e druir• -jo­

konone zostanie przed roidem. 
Olo z.wyc;ęskich druiyn pna1noczono 

wiei& nagród. 

GŁOS ttOBOTN!CZY 21 wrzdnla 1"!5 r. (t:ir 22 

Po Szczecinie, Poznaniu i Warszawie - kolei na Łódt 
, ...................... „_....._. __ ._. •• __....„..........__... ••• _„ 

ł 
,,Czy znasz tradycje Nu publicznym pokazie 

krawcy łódzcy zade~onstrują 
. , . 

przy1azn1 
polsko-radzieckiej?'' 

I 
oszczędne szycie ubrań kostiumów Zadani• nr & 

Zanim przystąplono do M­
ganizacji konkursu oszczęd­

nego szycia garniturów, wśr"d 
mistrzów igly toczyly się za­
cięte dyskusje. Debatowan?, 
spr1erzano się, kombinowano. 

I wreszcie pr7.ekl)nano się, że 
i w naszym mieście znajdą się 
tacy. którzy podejmą się wy­
konania garnituru z mniej5zej 
niż dotychczas ilości materiału. 

Trudno J}rzewidzieć d7.iś, czy 
na publicznym pokazie, na 
którym krawcy łódzcy ?.ade­
monstrują sposób os1,rzędnego 

k•oju i szycia, padnie rekord 
k~ajowy. Wydaje się jednak, 
że jeśli krawcy szczecińscy, pl)-
7.nańscy i warszawscy potrafili 
wykonać z materiału dług<'ści 

W dniu ltS bm. w 
Warszawie w 
gmachu. Centra!­
ner10 Zwio:zku. 
Spóldzielczości 

Pracy odbyt się 

pokaz ubrań uszy­
tyrh w Central· 
nym Laborato­
r!ttm Odzieżowym 
CZSP wedlug no­
wych norm luży­

cia materialu. Na 
uszycie garnituru 
dta mężczyzny 
szczu.plego o 
wzroście 169 cm 
zużyto 2.14 rn. na 
inny garnitur, ob­
szerny dwurzędo­
wy z materia!u w 
paski zużyto 2,53 

m materialu. 
NA znn;cm: 
pre~entacja oar­
nitnru wykuna.­
nego w Centra.L­
iiym Laborato­
rium Od;ieżow11m 
CZSP. na którego 
USZJiCiP zużyto 

2,46 m. 

nym pokai1e, który un:qdz:orty tos:toe 
nie w pałdziamiku, 1enct• p~t•d ołi• 
c!alnym rokoMi:enlem lron\crw. Na 
po~ati1, pr6cz prac lócbk1c~ !ę,ro,.vc:ów, 
tademonstrowane 101tanq os.tctłfdno· 
-łt1owe garnitury wYkoncrne pne1 kroj· 
czych I krawc6w 1 PPKK I • '""'eh 
miast Polski. 

Dz:łł jui mołemr stwterdtił, te mil 
o tnł:ch metrach materiału polrtebnych 
na u11ycia ubrGnlo upadł bc1p0Nrot· 
nie. Nle oznano to jednuł11 obyśmy 
7:0Ctfłli iul dlii kupowa~ 2·m&tro.-,1 
kupony. Pewne i••ł notomlasl, te i• 
ó•i łodzcy mlstrrowie lgly polrudta się 
trochę, idąc 10 pnyltładem swych ko· 
leg4w 1 lnnycl. tnia.sł polskich, kupno 
2,5 motrcr molerlolu na ubtarł1e dla 
wielu męictrzn btdif• normalnym 1jo-

wlsklem. I 
OsZCT.ędne szycie garniturów 

w dużym stopniu uzależnione 

JPSt t11kże od uczciwej miary I 
sklepowej, która, ni~tety, Je­
szcze zbyt często nie z~ad1..a 

2,10, 2,14, 2,20 i 2,21 m jedno· -----~-------­
rzęd.OIA.'Y garnitur na mężczy­
zr~ średniego wzrostu, to i 
łódzcy mistrzowie igl)' nie po­
zo.•taną w tyle. l O ambitnych zamien.en1ach 
łódzkich kra wców śWiadcz.v 
chociaibv fakt, 7.e jut nd dłuż­
szego czasu w wielu krawie<"­
kich pracowniach tn.vają 1n- ~ 
temywne przygotowania do ł 
sprootania warunkom kt>nkur- ; 
su - ~porządza ~ię ~?.1tblnnv. I 
l"bliczenia. wykroje itp .. aby 1 ; 
do 30 wneśnia (jak przewi- I ; 
c:lziano w re!lulaminie. konl<u•_· : I 
rn. z którym wszv~c„ zainte­
rc~owani mogli tub mogą ~·P, 

ie>zc-ze zapoznać dokładnie , 
w Labnrat<'rium PPKK. l1h:e i 
R '0 mie~lniczej f.ZSP I W"I· I 
ZSPJ przekazać wyniki <W"i , i 
P"a<"V rlo T.abnr•l<>rium PPKK , ~ 
1! Kodr1u~>.k I !13. 

Y..ys.iłil łOd1•ich tra.,,ców będtletny t 

mogli o<en;ć, ucz<Sln•ciqc w P•blict· ' ~ 

Komunikat 
Łódzkiego Ośrodka 

Szkolenia Partyjnego 
Uwoga. słuchocre S<1moh1t(l!tąnia 

hisiorii polskiego ruchu ro~otnittego 
(li rok). 

Zawindamio się, fe wyktod no t&­
•TIOI „Wa'":o l"l'OS ludowych o~rec•w 

ouc„:owi obn:orn·i:10--bu•iuor.yll'\eniu o 
reino!u:;vjny k erurif'k --otwoiu f'ols:C:I 
r1Q18-l92.1)" odbf';dz;e si~ .,, dniu 
dzi-s e\1zym, 21 bm, o ,godz. 17, "' soli 
~'ykłodowei Łódzkiego O.środka, ul. 
T-owgut:o t. 

JF.dnoczolnie p'"t.ypomino s:_,, fe 

I j 
' ! 

Kronika 
partyjna 

DZIEi.NiCA Sl!ODMl,!CIE, 
Wydział Propagandy MD $ród­
mlekle iawiadamlo pnodujq„ 
cych ogitotor6w, UUC:'łt-:iujq· 
cych na 1eminorio do KO, i• 
ieminarium dla grupy 111 
(brania - dsiewiontwo, poń­
c1onnictwo, odtiei) odb•dtlt 
sitt w dniu dtisiejuym. H bm •• 
o godz. 1 ł.30, w lokaJu KD, 
ol. l(ościuukl 4. 

Seminarium dlo grup) IV 
(b1anła m4tvlJ odb41d1Ht 
ti«i dn10 23 nm .•• 9od1. u . .30 

" KD, 
Semulorlum dło grup, " 

{brani• r6iftt) od~tie Jifł 
dtiio 2f. bm .• o ;odt. 15.30, • 
KD. 

• • • 
DZIElNICA CHOJNYt dnia 

22 bm., o godt. 14. w ian Ko­
mitl:łu Dri•lnicowego. ul. Ko· 
1'.newslciego 2~. odbędtie sie 
odcz.yt dfa ko'1'1i1ji ruchu łqet· 
ności rnfo,ta t• wtiq t tere­
nu ICD :hojni nt. „Pop'"GWO 
1truitury gltb 1 Ich iytnojci0• 

• * • 
DZIELNICA STAPUMIEJSKA 

tł''Nicułaml" pn-odu•"cych ag'­
tatorOw, ł• d1lś, 2.1 bm., o 
qadi. U, w •oll konłetenC.JI• 
net KO. ul. Rewoluclł 1905 r. 
nr 65, odbedtle si• 11'rol3n.ei 
na temot „Usprawnieni• ad· 
rninistracjł pt1ństwowej I go„ 
potlarct.-1 t:i:lro worune~ reali· 
1ocii uchwał Ili Ptenu• KC0 

TEATRY 
ka"tv wstępu no IN)'klod wydo1e tódt­
(; Oś,o-dek codziennie "' godrinoch 
od 8 do 17. 

NCWV (W'ęck°"·•<·<jjO 15) - godr. 10 
„Domek z kort", 

PO'i111'SZ~CHNV (Obr. Stolłnąradu :'.1) 
- godz. 19 - „Nauczyciel tańca". 

IM. ST. JARAC:ZA (5~. Jarocto 27) 
godz. 15 - „To!<ie ciosy", QOG?. t9 
- „K:okowiocy I G6role". 

ESTRADA SAl'VRVCZl'fA (ł·ougutto I) 
- godr 1915 - „Uv1090, lr•ęcimy" 

IW1UZ'YCZNY (P:otrkowsko 2•!l - godz. 
19.1) - „v/;ktono I IPI hut.or'". 

ArH.Eii IN (P r.l•lcow~kci 152) - godr.. 11 
- „Jo.s Szpak". 

PINb~IO (KOPI'" ka 16) - godt. ll 
.Z<"~let'i lcoc::""o'" 

CYRK NR 1 (pl N·epodległok') 
9odz. 19 lO - „Cyrk komików", 

MUZEA 
MUZEUM SZTUKI rw ęckowsk ega 36) 

czynne od ·goca. P do 15. 

WYSTAWY 
OSROOtK PRO~AGANDY SZTUKI 

(Clark 5"e'11c:·eW•CłO} - W :~tOWO ptOC 

lcomómk wzoru!Qcych P'temvlłu t~o· 
r!n del.:O'OCYl"'YCh - CZ)'n'10 w godz, 
od 10 do 1a1 

KINA 

s;ę z miarą krawiecką. Dzieje 
się tak dlatego, że w sklepach 
stoaowane są dl) mierzenia 
sztywne, drewniane listewk.i. 
Materia! natomi<lst jest elasty­
czny i zawsze o kilko cent.v­
metrów można go nadciągn>lć. 
S'.ąd też powstają owe różni­

ce. Dziwne jednakże. że miara 
3-metrowych kuponów eks­
portowych zawsze zgadza się 
z miarą krawiecką. I dlatego 
przystępując obecnie do kam­
p~nii mzc~ncgo szycia. na- • 
!eżaloby się p!W'ażnie zastano­
wić nad sposobem zlikwido­
wania nieuczciwe11;0 micrzeri ia 
materiału w wielu sklep3ch. 

Kaide dwa lub trzy centy­
ml'tr.v b~akującego m1teri2łu 

mogą bnwiem uniemożliwić u­
szvcie g; rn ituru. 

I fen.0::1.e v/edomoSć 1 osłotdieJ 
chwili. Mini1'"'rd·..,.o Premr.lu Ls'tllle. 
go 1akler:biło do wykonania p:erw• 
no próbnq J>Orł'.• kilku ty1i~e:y ~arni· 
tur5w 1 jasnego rnatar!ału. G"~;iitury 
nyte bf)tłt1 z 2.25 m materiału I praw­
dopodo!)nle łut ro ki''<o tygodn• inaj­
dą •i• w •klepach. YJteóy CtytełnlC'f 
becio mogił naec?nie się prie-łcof'laC o 
warto:eia:h •sMtrctl'lych „ouctędno­
śc!owo" 11mc~ ubra:l. Jak równit:t I 
o tym, ł• brtdą one o wiele tań11e. 

Dodatkowe tnanwaje 
noene 

Mle)skte Prtedsłeblor~two Komun1k~· 
CVll'le w Łodzi i:ow;odom:o, ie od dnio 
10 bm„ celem polepszen'o lcom•Jn:lco· 
ci; w porze nocnej, tostoty uruchom:o­
„lł' dodat!cowo dwie lin.·e w godz·noch 
~ 23.JO do 3.30 rano, na nostęi:iujq· 
eyr:h trasoch1 

Lll>lo IOI - pl. Nlepodlegloicl -
5to1rj przei ul!ee: P!ofPlcowslcq, pl. Rey­
monta, Przybyuewskiego, Kilińtk·ego, 
l'łnrułowłeto. pl. Oqbrowlli:;leg~ .>łerł!~ 
go. Nowotlcl, 

linia IOł • Wkbew • "olasia Kon­
tłontynow1kie - Ql'?ez ul"ce: Arm:i 
Cn•.'"WoneJ, Stollna. Mld·iewic10, ol. 
Koic:uszkl. Zachod111q. Obr Stoi ngro­
,;u Cfftento,nq, Srebrzyńslcq 

linio 103 kursuje co 2.6 minut. linia 
TO• eo 22' min. 
Jed„oczełni• przypomlno •'łll ~Jest· 

\nficom lodri, f• oociq91 ls\1'1ie1ocych 
li.i' dawn;eł Uri.Jl no<:nyc:h kursuiq no 
t"OSf'"dU 

u„to 101 - Trcrmwojowa - Owortec 
C.ali1ti prz.e1 ul. Ncm~ow:ao, Zio:1onq 
1:11 Kołciunll. -'· Strugo, Odoń1lr.o. Ko­
pe·n·ko, co 20 IT'!'nuL 
tJ„to 102 - Cłtojny - Ju11anów pn:et 
ul Kalistewsk 990 1 i:il N·epcdl•9łośc;, 
P'otńiowskci, pl Woh,oicl, Nowomlej· 
Jka, Warvń~k:e90. tównleł co 3> "'inul. 

To warto 
zobaczyć 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „O 6 ,..,„ 
c1.o~eft\ oo -Hoj„ eo" - qodt 18 30 

STUDIO (Bysirtycko 7·9) - „Ko·isloo· 
ly Zcslonow" - godz 17. 

STYLOWY (Kilińs(;ego 123) - „Dele· 
gat floty'" - godt. 16, „Pogrom· i 
c:ynf tygrysów" - godz 18, 20 ! 

'$W1T (Bołucki Rynek} - „KrólO'oJlo<:> bo- t 

lu" - godz. 18, 20. 
T-.lR.V CS•enlciewi:.10 40) - „Kura no 

Marto" - godz. 16, t8, 20. 
'ł.'OLNOSC W zvo~~zews~ ago 16} -

, 0 1\10 t>etludne1 N\'SPie" - goot tO, 

•8, ~ 
Wł OKNłARZ (Pr6ct\ni\ro 151 - ,.21,:rbl-

„o.., e·· - qodt '!I 1'5, 11 ZO O 45. 
WIS.LA (Tuw:mo 1) - Program s.dcdo 1 

ny: 
1 
~g „ nowel ~- C~echowo „No I 

lotn.sw:v • ~.Pomus·e , „N eprowe 
d!:ecko", "Broszko" - god1.. 16 ia, 
20 

ZACHĘTA (Wa,..,ńskh•90 ~6) - „l'f ero· 
pomn:ofly role 19t9" - ~odl 18, 20 

OWORCOWł (Dworzec: (ot101) -
•• W osenl'le ba11(1", „w·oto "'1orzo 
Ko:sp.1iK ego" „r~„ wori..• o ..,eb e· 
otosc·•· - gocsi:. 16, 11. 111. 19, 20, 
21, 22. 

Dyżury aptek 
OrtsleJszej „ocy dyiurujCI następują 

ce c:ptelt;: Pob"atl cko 56, Piot·lcC'l"'sko 
127, Tuwimo !.i9, Zielono 28, W.s:hcd­
r.:o 5.4, Umonowskiego 37, oL K.ośc1u­
szKi 48. 

Oo 7.anadlt>I wioski Dr?Y•PM'.iall 7 Ros.11 r?lonkowłp Knml· 
!etu f'.Pntrałnego parlii bnł~7Alwfokle.I. Stąd a1łv w Ewiat 
~elki li•tów ri•~nv!'h oęohlśclp pr7.P7. f.Pnina lnh jeiro fonl:. 

Nadit":Mę Krupską, zawll'raJa<'e arzy1<11•y. rady I wskazów­
ki wo!lza ml~dzynBl'odowr~o protr~rlato. 

Polska Ludowe otoczyła czelą pamiątki po f,enlnłe. 
W te.I m'łłej wio~l'I' powstało mu1.eum PO~wiecnne tyciu 
działalności wielklego wodza 6wlatowero prolPłarlatu. 

! 
! . 
: 

=Kupon krinkursowy i ! n~ 6 Podać na.zwę włoski oraz lata, w ; 
• A kłórych przebywał w niej Włodzi- .! 
: : ,C'iy man trady• mien Lenin. : 
: eJe 11n:vjatnl poi· : 
: ~ho rad-iit-f'k1•j''' I 

:'.································--····-··········································= 
Lista lundatorów nagród 

7~ Sp6łd?ielnio Procy Chem anej 
, Oleino'". n. Pob:an1c!.(:e Z?B 1m. 
R1..•"'-'olucjl 1905 r. 73, Fabryko F· cnelc 
1 Koron:;)lc 1m. Sc·,o/ck'ej. 74. Zakłady 
Pn.emysłu Dzlewiar:;k;ego Im. OJ , c-.:o. 
75. lPB Im. Marchlew~'l(:cgo. 76 ZPB 
l'TI. Rewolucji 1905 r, n To.nos?-;wsk ei 
ZP\V. 78. ZPW im. G.vt-rd;: ludo·:•ej. 
]'i;;. V1fd;.e·Nska Fabryko Maszyn VllO· 

lc:iennlczych. !O. lód1lc:o Wytw,6mta 
rnrb I lo\:ierów. 81. lódtkie l"llc:łody 
Pnernysłu Posmcnteryjnego im. tenor• 
iowskiego. 82. Oyr„kcJo PSS~Poł11dnie. 
8:.i, Wojewódzki Zoriqd Weteryroril. 
94. POłnocno-lódtlcie ZPJ. 85. lódz~i• 
loklodv Formaceutyczl"le. 86. Sp6to2'.eJ.. 
r.:a Procy Oz. „Wtór" 87. s:ura Pro­
jektów Prtemysłu Popierniczego. 

Ważne dla inwalidów 
oraz osób o niepełnej z~olności do pracy 

Zgodnie i okólnikiem nr 63 
Mm. Pracy 1 Opieki Spolecz.. 
nej 2 dn'a 18 J,pra br, Wy­
c.izial Rent 1 Pomocy Spvlecz-

,,Zurb!nnwie" 
Na e1r:rnny kin ,,Polonia" ł , Włć:C· 

n:on" wuet.!I doslr-onafy, nagro~!to:iy 
w bioiqq·m roku na łt!!sfwalu w Can· 
nos film produ::cji rncltiedtieJ - 11 2:ur­
birowie", ucoiitowanJ no pod\tawie 
1:'\ł:ucsując:•i powieki W. Koet~lowa 
ood tym samym lltułem. 

Treśdq filmu scr .d?ie~• rodtlny lenln· 
;radz.t.:lc:1 sto:znior1::.ów, lrł(,ro 1. poko· 
le.-.:o na p„koi~nie- dz:'!"dti<iy ten to· 
wód Kaidy i Z1.1rhinów, ro c1e:Cav.-a, 
or.r~bna indy-.o.:::h~a1noie, koidr rr.o in­
ne- kłc: ,a ty i stnr:r się io no n~ó1 spo­
~ot rO!Wi(1zr.1ć. ronflitity osobiste I 
';>row~ zowcdowe, k:?~e f'IUrtuiq rodii· 
n~ żurbinó·11 1 zosM1y prteds~owion• w 
sPo~ób po!jonujqcy. 

Filnl rcŻ'tseruj• Jó1eł Chejfic, redan 
1 nojz:nakomitnycn reolitotorów ro­
di•eck:<h. \V rotach 9:0wnych W'fS.~ 
puja najwybitnielsi art1~ci radnedti&­
go teatlu l filmu, tnaoi u no$ 1 ekra• 
nu. Rol-w dr:odlto Matwie)a, senio.ro 
rodu l:urb'."ó·,.,, odt·.~etri.o S. l1.1k·anow 
(rno„y u nol t filmu „Jegor Bu,yu.ow 
i inni1 '), w roll H}i wyst4tpuje Ił. An· 
dreiew (h,.,l1f''er ł\1rrt.Q:.v: ,,D·:.1ał iołnie· 
nc0 , „Pie~n tajg\' 1

, „Mohyrr.ek", 
„N~ttopttmnlany ro'c 19t9"J, Skabiele­
wa gro Kadoc1nikow. 

Film "Zurblnowi&n bf!;dzie wyś·.w1etfa• 

ny do "r7 bm. 
AUG. 

nej Prez:vdium Radv Narod ..... 
wej m. Łodzi, al Pai·kowa 6 
k1eruie cio P' ""Y "°' łą~w:e 
o~;,by le~Jtvniu.Jijce "e: 

a) oneczenrem KI.Z. (Ko­
m1sj1 do .Spraw Inwalidztwa 
t Zatrudmen1a) .•t 'v:erd1.a;ą­
c·•m ?.al:czeme ich do Jednej z 
,;irup mwalidów; 

bl ksiąi>,e<-zką mwalld7ką 
(d' 1tyczy •nwalirlów woien­
m·C'h 1 woisknwych> oraz rle­
c.:-.n b. ZUS <Za'dad Ubezrne­
c1eń Spntecznvch1 o pl"zvznn• 
•nu zaopa1rzenui inwalidzk.e­
g1>: 

cl 7.Rśw1adl'7emem lekar,;hm 
organów spnłecme1 s1u7by 
z<lrow1a nkreAla,1ącym 1stme­
n1e mwahdLIWa 1 ~topień u• 
trntv 7.ff1>ln<>ŚC! d'> zar•>bkowa­
nia: Zaświadczen?a te doty• 
czą w.vlącz11ie k11ek fld uro­
d..:enrn, osób. które stal:v się 
mwnhdami przed prz.y~tąp:e­

~.em do pi·zc:v 1 mnvch o<ńb. 
które nie nabvły uprawn·eń 
do 1.aopa1rzen•a emervtalncgo. 

w~z.,·Mi<ie inne 0$.1bv {poza 
n•vilhdAm1) o nil'oełne.l 7.d11l· 

n11.~ci do pracy, a w ~zczegltl­
rio~ci rencistó'.~ 1 o~obv :-.tar­
.<ze. \rnhiety po wyże.i 55 lat t 
rnE:7CZ\'Zn powvżeJ 60 łat -
i<·eru.Je do pracv Samodzielny 
Odd1.1ał Zatrudn·l'nia Pn».y­
rl1um Ra1h• Narrrlqwej m. Ło­
.i;::, al. Ko~l'iu~:>.ki 1. 

K~nrlvdatów d(} pracy w 
•rń!d•·elmach 'nwaPdzkTh 
'<;eru.ie wvtącm'e Wvclf.i~I 
Rent t Pomnc.v Spolpcrnej 
Pre1,vrl 1um Rady Narodowej 
m. L11dzi. 

WinoRrona wegierskie 
nadeszły do Łodzi 

W dniu wczo-roJszym nod!z:ecl do 
ł.od11 pierwsr:v trons:po_rt „/ncgrol". Sq 
to winogrono w~gie·skie. ktCre noby­
tlt."C <.: •1107'"!o w .• D~hkotesoch" 1 w 
sklepCl:h .itorz·Nmo-cwrJ:cowych, w ce­
n e 1:i tł za kllogrcm. 

- Ja? ... - zapytany nie w1e1 
co odpo1.1.iedt1"ć· 

Ale nie wy,1arcza samo za­
pewnienie puborow„gu. Kn­
misia · lekar~ka przystęµuie do 
szr:zei<ółow~ch oględrrn. Do 
wojska p11.y1n1u1e się t1•lko 
tvch. których >Ian zdrnwia nie 
budzi żadnych iastw~żeń. Od 
żołnierza wymaga <ię bo-.viem 
dużej sprawno<c1 fizvczriei. 
M u•i ·met dobry <łurh. bystry 
wzrflk I bvć wvtt7vmnłv na 
trudv woiskowe.go .<zkol.enrn. 

Przyjemnie up!ywa cz11s w oczekiwaniu na swoiq k1J!ejkę. 

BAŁTYK (No,uoaw cto 20) - „Orled 
,.c.~tytanto" - 9od1. 16, 11, ~ 

GDYNIA (Tuwlmo 2) - Progrom łll• 
mów doio;umentolnych I ICultu·olno­
oiw.otoW')'ch; - „RoslOw nq_cl Oo-­
"em", .. Wyslowo w Kogtl'lhodze" -
godz. te. 20. 

DV2URV SZrlTALI 

\/J na1bliżSZ\'Ch dnioch spochiewane 
so do!sre t•onsporty y;inogron, 'n'ędzy 
•„,nyml winogron bulgorsk;ch (w tej 
.samej cori:e) I n.Jmu1hkich. któ„e tprz..,_ 
dowone bęclc:i i:io 12 tt zo kilocr('tm. 

- Oo Marvnarkt Wojennej 
._ wyrywa ~1ę narai ktoś z 
końca •all. Q„ mMynarki -
podchwytt11ą drucl1y. Ale są 
też orlmiC'nne zdanrn. Ktoś 
proponu.]e lotnictwo, łączność, 
broń PHOC'l'lnij Itp. 

- Ja, j.'lko m.a.rym1n, opo­
\1.1iem \\,ani <; hłuzb1c na m1Jrtu 
- przerywa oficer Dąbrowski. 

Płyną prubte, żolmer,kie 

słowa o trud neJ, ~le 1a kie 
wdz1ęcwe1 służbie marynarLa. 
Wszy,cv w Sk1.ip1en1u słuchają 
opowieści o bohaterskie) obm­
nie Westerplatte, o pracy ma­
rynar..:y na morzu I lądzie, o 
tym, jaką rolę oclervwa flota 
woh~nna w obrnnno~C'I nac;zego 
państwa. 

Kiedy prelegent kończy cle-

Rzcc1vwi~cie. zdrów 1ak 
ryba - kończy badanie le­
karz. 

- Zostanę więc przyjęty? 
- radośnie pudchwytu.ie Bar-
tosiewicz. 

- To powie wam przewo<l­
n!c:r.<\CY kom1'Ji pObl)rmvej. 

Marian Rartosiew1c1 urodzi! 
się w 1935 roku. ukol1czyl 7 
klas szkoty porlslawnwej, 
obecnie prawie Jako komi-

niarz. Odpowiadając na pyta-
11rn oficera - pr1ewud111c1.ące­
go kom•sil pobornwej, zazna­
cza, że umie św1etrne pływać. 
- Marynarka to móJ żyw10ł 
- dodaje. 
Przewoonicz~C'V spełnia ży. 

czente i\1ari<rna, który otrzy­
muje przydział do Marynarki 
Woiennej. 

Waldemar Uptas, tukarz z 
Pólnocnc,-ł,orllloch Zuki<Hlów 
Przemyslu Zgrzebnego, chce 
slu~.vć w p1en1ocie. 

- A czy nie lepiej będzie, 

jeżeli p11l•1'tan1ec·1e nadal przy 
t'1karce, pogtębicie zna1<>mość 
:;wegc. >~wnrlu? - tłumaczy 
przewndmc1ą~y. 

- 1'o by było dobre, ale 

ja chcę grać w piłkę nożną 

- oponuje Uptas. 
- Nie bóic1c, >1ę. spnr1 upra-

wiaią ws1}~Cy żol01erze. W 
Jednostce pancerne] te7 może­
cie wprnać się do drużyny pił­
karskiej. 

• • • 
Codziennie p11.ed komisją 

pob,irową 'taJą młorln lurlz1e. 
Za kilka lygudm będą 11m zn!„ 
nierzam1 luch1wego Wojska 
Polskiego. będą stah n.i strazy 
naszych c;rAr.1c. nasiych n<iąg­
nięć, bęrlą c1•1w11h, aby nikt 
nie zakłócił naszei pokoJoweJ 
pracy, 

M ST. 

"'o.grom dlo „olmłods.z:ych: - „Zt& 
to cntylopo", „Olówelc I kielcs'". 
.Owo łolc:ome n edi11o1iodlc.I.,. - ;odi, 
t6. n. 

MŁODA GWARDIA (Zlolo<>o 2] 

0Zalc!ęto narzeczono 0 
- godz. 16, 

is 20. 
MUZA (Pobianrcko 173) - „Swiniorkcr 

1 pastuch" - godz. l81 20. 
PIONIER (FrancfS!;,aJ\sko 31) - .K..­

dt'k" - godz. li, 19. 
POKOJ (Koum:erzo 6) - „Orużync!1 

-

Qodt. 18, 20. 
P >•ONIA (P otrkowskc 67) - „lU'b~ 

"<ow:e" - godz l6. 18 ''· 20 30. 
~·<ZED'i/IOSNIE (Zftromsk1<jjO 76) -

Grze1tn;cy bel wrny" - ;odt, 115. 
20. 

t MAJA (Kilińskiego 178) - .15·1etnl 
<1:tP•ton" - goctr 1/ 19 

~OMA (Koli11ewsk'ego 84) - ,Dygnl• 
ton no tratwie" - ged1 18, 20 

'tEKORD (Kol'!'ltewskiego 2) - ,,N•• 
betpiectne śeiaiki„ - ooor.. n. tO. 

Chirurgia: d1iś c:oł~ do.bę dyiuru]e 
~;:pitol 1m. dr Sterlinga, ul. SterLn„ 
ga 1·3. 

ln\ern<u dziś cołq dobę dyjuruje 
S;:pitol Im. dr Jonsi:hera, ul, P ·:z:,.Ozo1· 
r·C'no 75. 

Orżur połoinlcro·ginekologiczny~ oc! 
goót. 8 prtet cołq dobę d)'1uruje 
Sip:tol im. Moril Cur:e·Skłodo·."Yskiej 1 
ul. Curie·Skłodowsk1eł 15. 

Ważne telefony 
Pogotawio lłałllnkowo - 25.&-U 
Miejs~c KomeN!o W.O - 2'3-60 
Miejski Oirodek lntormacJ• - UMI, 
Stroi Poiama - I 

RADIO 
~RODA, il Wft?ESNIA 1955 lt, 

FALA 21>2,I ot 

WIAOOMO$C:I: 5.05, 6.00, 7.0G, 7.40, 
ł2.04, 14.001 18.U, 21.30, 23.50. 

1l 1!i M!!lod.e ludowe ro:nych ncro­
C1C.V 12.40 AuovcJa sz1<olno c:łlo i.:los 
11" I IV. 13.00 Audycja dio wsi. 13.10 
A.:dycjo d!o młodzieży illcolne1. 13.l!i 
Zr.one orkiestry rozrywkowe I a os-en· 
korze 14.10 ,,C1opko f:yg.jsko" odcl­
nelc 2 powie5c1. i4.~0 Koncert sol ~lów 
~~.OO Pio'.';enlci rodt.Pck1e. 15.25 Mur-r 
ko ronY'.11:ko-.'lo , 1S.50 f„l1eton o~h.1ot­

„y 10.00 Muz.yko syrnfon;czno. 16.30 
flł.uzyko rozrywkowo. 17 OO l tycio 

lw'q1ku Rodziedtlego. 17.30 l6dzlcl 
d~ ~""ile radiowy. 17.45 Ąwoycjo kon­
'<.urso·No w zw;qzlcu z Mies·qcem Po­
gJCl:b~enlo P:z:yjoŻni Polsko·Rod1.:ec~ eJ 
pt. „lole e to f!Jmy". 18.20 Arcy-oz.do 
muzyki fortepianowej. 18 . .50 „Pięciu 
o.erwszych". 19 25 Z tlototek ,~1so,... 
łk eh. 1 J.45 Koncert estroctowy 20.-45 
~epo'1oż literoc'.:.i, ?.l.00 Muzyko tcne­
cz110 21.50 Sprowci""don.e 1 WrciQu 
Kolorsk ego Doo koło fol!lcl. 22:00 
.,Mozart i Solieri 11 

- opero, 

Inżyniera-energetyka lub technlka-Pnergety­
ka 1..atrudnlą t.ńd'ZkiP Zakłady Wyrobow Pa­
pierowyrh w Łodzi przy ul. Żeromskiego 52, 
teL 237-89. Zgloszema pnyjmuie d.:1ał karlr. 

O;i;iewiarzy na ma.s1.yny oczkarkowe zatrudni" 
Zakł. Przcm. Odewlarsklego im. T. Rychliń· 
skiego ł..odż, al. Kościuszki 23-25. Zi.(ło~zenia 
przyjmuie dzial kadr od god4 8 30 do 15 30. 

20111-K 2088-K 

1t.edagute koleQium. RfłdrUto• f'lnCTeln'ł o"fVltnult e04':lx 1
•"'"'• 

lltllł llll•l•kl 260-42. di.lol ekonomlCltlf il&·ll• dtlDI IOlny 
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